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Program prac sejmu.
W a RSZAW A, 2. 10. (Pat.). Na dżisiejszem 

.cwolancm przez p. M arszałka Sejmu Rataia po­
siedzeniu korAv!entu seniorów, omawiano te r ­
min rozpoczęcia p rac  .sejmowych w nadchodzą­
cej sesji jesiennej. Uchwalono plenarne posie­
dzenie rozpocząć dnia 21. hm. Na porządku 
dziennym znajdzie sic pierw sze czytanie budże 
tli na rok 1025, co wypełni dwa lub trzy  po- 
sidtLzenia. Co do dalszego trak tow an ia  prelim i­
narza budżetowiego w ysunięto propozycję, że 
W ciągot listopada referenci zapoznają się z bu ­
dżetem, a komisja budżctoW!a załatw i budżet 
w! grudniu i stycziuu. W lutym  wejdzie budżet 
na plenarne posiedzenia Sejmu, w  marcu zaś da 
posiedzenia Senatu.

Z innych ąpj aW załatw ione mają być trzy  
kompleksy ustawi, dotyczących . 1. Spraw y re ­
form y rolnej. 2. Ustaiwa wojskowa i 3. Ustawa

o sądownictwie.
Dla przyspieszen.a sppawl komisje rozpocz­

ną -swe obrady  już 14 bm Po konwencie se­
niorowi prezes Koła żydowskiego pos Rejch 
żwlrócił się do M arszałka z prośbą, aby o ile 
to możliwie, ze względu na św ięta żydowskie, 
przypadające na 21 bm. M arszalek plenarne 
posiedzenie Sejmu zw ołał na dzień 22. bm. 
N a to p. M arszałek oświadczył swoją zgodę.

Pr T >(P -
W ARSZAW A, 2. 10. (tel. w k). Po posie­

dzeniu konwentu senjorów  tow. poseł Barlicki 
zażądał zwołania komisji dla w ysłuchania sp ra ­
wozdania o P. P. P. M arszałek odpowiedział 
że komisja będzie zwołana.

W yjazd m in. SfhetrsklbBic de Paryże
W ARSZAW A, 2. 10. (AW). W  najbliższych 

dniach wyjedzie do Paryża gen. Sikorski. „Prz. 
W iedz." tw ierdzi, żc w yjazd jego związany jest 
z rewizją polsko-francuskiej um ow ę m ilitarnej, 
k tó ra  jak każda inna co pewien czas ulega od­
n o w ien iu .

Ifi pdlłesu przesilenia gak!neto»ego w Anglii.
LONDYN, 2. 10. (Pat.). Zebranie stroiij- 

niOtwto liberałów  postanow iło poprzeć wniosek 
o wiyr.ażeme %otm n nieufności generalnemu pro­
k u ra to r  owe który zgłosili konserwatyści w 
spraw ie dziennikarza komunistycznego Cam- 
phfla, aresztowanego za podburzanie wojska do 
nieposłuszeństwa, a następnie uwolnionego. Na 
posiedzeniu tern uchwalono wniosek ośw iadcza­
jący gotowość przyjęcia t ra k ta tu  angielsko-so- 
WifctCkiego pod warunkiem , że będzie zaniecha­
ny pians udzielenia pożyczki dla Rosji. Dzien­
niki wlskazują na powagę sytuacji. Niektóre 
dzienniki piszą o możliwości upadku rządu 

BERLIN, 2. 10. „Voss. ZeitUng" donosi z 
Londynu, że na posiedzeniu partji robotniczej 
uchwlalono uznać votum nieufności zgłoszone 
przez -stronnictwo konserw atystów  przeciw  ge­
neralnemu prokurato row i za votuin nieufności 
przeciw; całem u rzą d ó w

LONDYN, 2. 10. (Pat.) „Daily Nevs" do­
nosi, że A squ.th ośwliądiczył, że za proponuje 
odrzucenie tra k ta tu  angieisko-sowieckjego. Po­
nieważ konserw atyści popi ą akcję liberałów , od 
rzucenie tra k ta tu  jest powite, a że Mac Donald 
w1 mowie swej wygłoszonej w  Der by ośw iad­
czył, że wi razie odrzucenia tra k ta tu  przepro­
wadzone będą nowe wybory, Drzesilenie natęży 
uWiażać za nieuniknione Przesilenie może w y­
buchnąć Wcześniej z powodu wniosku konser­
w atystów  zwróconego przeciw generalnemu 
prokuratorow i.

LONDYN, 2. 10. (Pat.). „Daily H erald" 
zamieszcza tłustym  d ru k ie m : Przygotowujcie 
się do ncwych wybórow. Dziennik donosi, że 
projektowane jest zarządzenie nowych wybo­
rów:, jeżeli rząd  porncisie klęskę przy głosow a­
niu nad wnioskiem  konserw atystów  G losow a­
nie m a się odbyć we środę1.

Mcrdy poNyczne w Bułgarji
W IEDEŃ, 2. 10. (Pat.). „N. Fr. Pi tesse" 

i „W iener 4 ag eb la tt"  donoiszą z Sofji, że wtezo- 
raj Wieczorem zamordowano m acedońskiego po ­
lityka, Bazyla. Bazyl został zastrzelony na u li­
cy. SpraWicy zam achu nieznani, zdołali oni

zbiec. Tegoż w ieczora zamordowano zwolenni­
ka Cankowia Tunarewa. SprawCy zamachu u 
ciekli. W  pobliżu Melika zam ordowano posła 
komunistycznego Maksymowa.

Nie będzie stanu luyjąTKsmego na Kiesach
W ARSZAW A, 2. 10. (tel. w ł.). Urzędowo 

donoszą: Rząd odrzUcił po kilkudniowlycb na­
radach  mysi zaprawia dzeni a staniu wyjątkowego 
na kresach, uważając, że środki inne, przezeń 
przedsięw zięte, są w ystarczające.

Nie chcą Uniw ersytetu w  Stanisławowie-
W ARSZAW  \ ,  2. 10. (tel. jwff.). Z sejmo­

w ych k ó ł uKrairiskich zaprzeeżają, jakoby U 
kraincy mieli sję zgodzić na utw orzenie uniw er­
sy te tu  WJ Stanisławowie. U kraińcy nadal będą 
obstaw ali za siedzibą jego we Lwowje.

Oypfóm afyczna p y r t i ż .
W ARSZAW A, 2. 10. (tel. w ł.) M inister 

Hubner wyjeżdża na Pom orze. Krążą pogłoski, 
że ma to  być podróż dyplomatyczna.

Kandydaci na wojeutództuH) pclesnie
MAKS2AMŁA, 2. 10 (tel. w ł.). Kwestja o d - 

s.adzenia wtojewództwa poleskiego po ustąpie­
niu Downarowięza 'dotychczas nie jest rozstrzy ­
gnięta. Jako kandydatów! wymieniają gen. Neu- 
gebauera i gen. Romera. Premier G rabsk i kon,- 
feroWlał w  tej spraw ie z min. HubUerem, po 
czym przy jął gen. Berbećkiego, wieczorem zaś 
Udał się do Belwederu. Możliwe jest, że decyzja 
zapadnie dzisiaj.

Kandydat na p ^ e ls fm o  p ls K ie  u? ffloskuite.
W ARSZAW A, 2. 10. (AW ). kandydatem

na stanow isko posła polskiego w .Moskwie jejst 
nt. i. p-. Franciszek Sokal, przedstaw i ci d  Polski 
wi M iędzynarodowym Biurze PraCy.

U hORkDkdaf z  R zyrn s ir.
RZYM, 2 10. (Pat ). P rzyby ł tu  poseł

St. G rabski, delegowlany przez rząd polski w 
oeiu ustalenia w|raz z posłem  polskim przy 
W atykanie W ładysławem , Skrzyńskim prełimj- 
narjówl K onkordatu  pom iędzy Pze cza pospolitą 
a Stolicą Apostolsną.

POWYMIIb GkilZiHSHIE
R 0 2 S Z E R 2 A  S I E

poniew aż rz ą d  bolszew icki n ie  chce przepuście przez 
sw oje  te ry to rju n i n iezw ykle  p ięk n y m , a lania i suk ien  
w ełn ianych , crcpdechm , fularow ych, szlafroków , spo 
dniczek w ełn ianych , o raz  konfekcji dziecinnej. Dla 
lego też w szystk ie  w rże j w yliczon towary spi jedaje 

znana  że so lidności firm a

KONKURENCJA4
u l. tin Ó Z Z G & L  5 2

na długotetrm inow e raty! i Jza gotów kę po zadziw iająco 
praw dz. fabr. n iskieli cenach. W ysta rczy  przy jść  tylko 
raz  kupow ać a zosta je  Się sta łym  gościem . 871—2



Kino J f l M S K K A i m  >  i i Kino MSHYSIENhS
fcinematografiC£nyt u rzą d zo n y siaramem Uniwersytetu Ludow ego im. Adam ? M ickiewicza! odoąazie się w  nie­

dzielę 5 październ ika o gsdz 12 w południe, na którym wyświetlone zo s ta n ą :

W  ! t  A .  l i  V  R K O I  Ł C ”wesoła tomr-dja 
w 2 aktarh p t.

oraz j.rzppiękny, do łez wzrusaa- 
jącj dramat w 3 iu aktach p. t.

c fitY  zKACzatrs znfzo .s k

,MĘKA UPOKOftZE?*M  zdjęcia dokonano w Kon­
stantynopolu i na morzu.

CENY ZNACZNIE ZN1ZONE

C ieszanow skie recepty,
„Nie ten bud nie państw o, kto głośno krzy­

czy" i T ak  dosłownie w yw nętrzyli się... wie z- 
clrosławicki Wójt w s-Wtii „wielkiej mowie" (!) 
■w| dniu 7. w rześnia n. r .gdzie ? W Cieszano­
wie (!) wygłosiwszy przedtem  tę  samą „wielka 
mówię" dziesiątki razy  .podczas ostatniej eska­
pady agitacyjnej po W schodnie; Maropolsce. 
Ale mnie,sza o „locum", skoro ip. W itos kropnął 
słowa istotnie wielkiej -prawdy politycznej, 
k tó re  i z Cieszanowa dojdą do uszu właśCi- 
wjydn adresatów , Jakkolwiek mc w nich epo­
kowego, nic nowego. O kogoż w ięc tutaj cho­
dzi ?...

Łatw o zrozumieć, że dwuk otny prezydent 
mmistrówi w Polsce nie odnosił danych słów 
W pierwszym  rzędzie do siebie i do swojego 
stromi >ctw:a, lecz bez w ątpienia cii ci a! poczę­
stow ać i faktycznie przeciągnął niemi, Kiczem 
kosturem , przedeiwszystkiem narodową de i o- 
k rację. Te; bowiem przez  długie lata  17\naj­
mniej nje sz-czędził kijów- w ąjowic i piśmie 
za jej „budowę p ań stw a"  wiośnie potw or­
nym 'wrzaskiem na całą  Rzeczpospolitą. Stąd 
nie .można się dziwić, jeżeli powyższa dwagi 
p. W itosa ugodziły endecje w* najczulsze m iej­
sce, a to  (em bardzicj, iż wiypowiedział je 
przec.eż sojusznik lanckuroński To tez spry 
tna i p rzeb ieg ła  prasa puawłcowa wzięła sil­
na sposób', i b‘y zmylić czytelników w d o ciek a - 
niaieh, 'kogo -właściwie ip. W itos m iał w kryty 
cznynt m onencie na myś.i, -przeokropnie vV‘y- 
dtwiala od pewnego czasu p W ro sa , jako m ę­
ża sianu  i (Wynosi pod niebiosy jego „wielką 
mówię"' ...w Cieszanowie, Inaczej mówiąc- p. 
W itos woła zupełnie słusznie... „łapaj z ło ­
dzieja" i pędzi myślą za iwiszechpolakami ; 
Wsze-chpola.cy zaś ezem prędzej podchw ytują to

Z  działalności Ka s y  chorych 
m. L w o w a .

W ro g o w ie  u b e z p ie c z e n ia .
(Dokończenie.)

W dom u tym iwładze wojskowe zajm ują 
trzydzieści kilka ubinacji. Jest uzasadniona n a ­
dzieja, że władze wojskowe, uznając doniosb 
znaczenie naszej i restytucji W krótce je opróż­
nią Zarząd Kasy poczynił już w! tym  kierunku- 
odpowiednie kroki. W dom u tym zam ierza Zk-. 
rząa  Kasy chorych umieścić przedew szystk  i?m 
ambulatorjum  dla chorób skórnych, k tó re  do­
tychczas jinieści się p rzy  ul. Brajerówskiej a 
ponadto -stworzyć tam  dentystyczne .ambulato­
rium , k tó re  okazuje dc koniecznem, wobec 
wielkiego w zrostu  pacjentów  kasowych u le­
karzy' i -lentyrstów. Zam ierzone też jest zało ­
żenie am bulatorjum  dla chorób płucnych i am ­
bulatorium  dla -chorób kobiecych.

Nie przeceniając zupełnie spraw y p ropa­
gandy, podnieść ,eduak musimy, iż z inicja­
tyw y Kasy -chorych m Lwowa, urządzono cykl 
w ykładów  —. i wykładowcam i byli lekarze Ka­
sy chorych  m. Łwową, w sali Insty tu tu  techn. 
w'e Lwowie i w salach k ino tea trów , ż p rze­
źroczami św ieilnemi. Zwrócono uwagę przede- 
wtszystkiem na choroby: płuc (tuberculoza) i 
ua choroby wten-eryczwej; w ykłady te cieszy­
ły się w ielką frćkwenc,ą.

W szystkie te 'wysiłki i p race Kasy chorych 
zarów no Zarządu, jak i zespołu lekarskiego, 
tudżiez administracyjnego jej kierownictwa pro­
wadzone w  harmonijnym zespole, — w ydały 
w ynik, którego nikt przemilczeć, zlekceważyć, 
k tó rem u nikt zaprzeczyć nie może. Kasę cho­
rych przestały  szerokie w arstw y  lekceważyć,

wołanie i nu-ż do spó łk i z p. W itosem wołać 
również... „lapaj z ło d z ie ja " ! ?.. 1 jak tu  się 
wyznać teraz w tej — niestety — tragikom edii, 
politycznie zdezorientowanym a i aczej bałam u­
conym masom- chłopstwa, a tern więcej endec­
kiej inteligencji, sfanatyzow.anej na punkcie śle­
pej w iary w  skuteczność „budow ania pań­
s tw a "  jedynie przez w rzask narodowej demo­
kracji ! ?... W szak hasło wyborcze „Głosu na 
osenikt, wszystko potanieje" przebrzm iało już 
daWaio, .rządy „O hjeno-Piasta" zarówno są poza 
plecyma dlaczegożby przeto  jeszcze raz a  e 
spróbow ać szczęścia razem  ?!

Ale wróćmy, do wójta z W ierzchosławic. 
Otiiż p .  Wito& znakomicie wyczuwa społeczne­
go ducha, obywatelskie nastroje. On wie zbyt 
dobrze o tern, iż wybor-cy pi.a-stowi i ósemkowi 
poprosi u d ław ią  się pięknem i słówkami, bl ;gą, 
przeróżnerni obietnicami i krzykiem bogojczy- 
źnianym Stąd szczwany gracz z rozmysłem u- 
derzył w ( le^zanowd^ w swej „wielkiej mowie" 
w najdrażliwszą s tru n ę  słuchaczy, przez co 
tanio zdobył poklask, Wsypał drugich t. j. en­
decje, choć — ostrożny — ua nikogo nie w ska­
zał palcem, podczas gdy sam w ykręcił się sia­
nem z piwnicy, urabiając sobie na dobitek o- 
pinję.. prostującego ścieżki państw owej m y­
śli politycznej. W rzeczywistości jednak p. W i­
tos nie robi .rów nież mc innego, jak tylko gło­
śno krzyczy ; i to należy przygw oździć Na 
wyklinany przez siebie krzyk, ma w zanadrzu 
receptę., także  krzyk, czyli, „klin klinem "

O -co atoli chodzi tem u trybunow-i ludowe­
mu ? O nię Więcej, jak jedynie o uzasadnienie 
potrzeby stw orzenia ua jesień w Sejmie w ięk­
szości prawicowej, o (powtórzmy-, dosłownie za 
p. W itosem ) „konsolidację czynników-, k tóre

przestano tra ‘kto-w!ac ją, jako jakąś filantropij­
ną instytucję, z któ.rei może korzystać jedy­
nie najniższa część ludności pracującej.

Nau-czyły się korzystać i poczęły korzy­
stać, coraz to  bardziej korzystają z pomocy 
Kasy/ dhorych naWet te sfdry, k tó re  dawniej 
z pewinent lekceważeniem i 'pogardą p a trzy ­
ły na tę  instytucje robotniczą. Nauczone cię- 
żkiem dośwdad-czetndm wojny, smagane -cięż 
'kimi razami powojennych stos uników, zaczyna­
ją poj-mowiać, jaką olbrzymią zdobyczą dla sze­
rokich rzecz, zarów ho fi/ycznie, ja;k i um y­
słowo .pracujących jest instytucja ubezpieczę-, 
nia na wypadek choroby, instytucja, jak gdy 
byr na nowo -stworzona, bo na zupełnie nowych 
oparta  podstaw ach ,

Co do Kasy chorych m. Lwowa, to s tw ier­
dzić należy i n ik t tem u nic zaprzeczy, kto­
kolwiek dokładnie i isumiennie zbada jej dzia­
łalność zarów no tę dawną, przedwojenną, jak 
i działalność -ostatnich lat w czasach odnowy 
i przebudow y instytucji, - -  że myślą p rze­
wodnią działalność Kasy chorych, zarów no jej 
Zarządów! jak i kaźdoczesnego jej kierownic­
tw a, była bezwzględna i ścisła bezstronność.

Od począ:ku istnienia Kasy 'chorych ,m. 
Lwowa, — a cło tego czasu już 35 lat ubiega 
— Zarząd Kasy chorych ,m. Lwowa sk ładał 
się zawsze z przedstaw icieli w szystkich g up 
i sfer, k tó re  Kasą chorych były zain teresow a­
ne, bez w zględu ' na ich politycznie i społecz­
ne (przekonanie

Prezesami Zarządiu b y li : -picrwlszYJTi radhy 
miejski, śp. GubrynoWicz, drugim śp. Adam 
Musil, trzecim  bł -p. Filip Besen, czv\jartym 
d;r. M ichał W yrostek. Z ehWtilą wybuchu woj 
n-yl i iirewiazji -rosyjskiej, -prezesem Zarządu był 
p. Bolesław Lewicki, od -r. 1921 p. Jan Szczyrbk 
do dzisiaj.

dla dobra państw a pracować chcą i umieją", 
t. j. — otw arcie m ówiąc — o wskrzeszenie 
Ghjeno- P iasta ! O ! ten istotnie uwiecznił sję 
przekleństw em  w  duszy narodu ! I p. W itos ma 
od\viagę złow rogim  upiorem z powrotem m al­
tretow ać społeczeństwo w Polsce ? f  Dlaczego? 
Dlatego, że chce się dokonać wiwisekcji ua 
m  i Liw idzie niewygodnej Ch$aij& i p. W itosovn 
Konstytucji polskiej, ażeby ogrom ne masy -wy- 
bor-cóW pozbawić czynnego i biernego praw a 
Wyborczego ? By później łatw o rozwiązać sejm. 
Wygrać najbliższe wy borjyj i w przyszłym  se .niż 
rozeprzeć się praw dziw ie., po piastow sku A- 
by chjeńsko- piastoW.ą obręczą srisnąć i zdu­
sić Polskę. h !

Ale niema n‘i-c złego, coby na dobre nie w y­
szło. N arodow a detnokraicja z ,p. W itosem kata­
strofalnie dowiedli uniiejętrtośpi i chęci pracy 
illa państiwa i -chyba tylko... niepoczydalmość 
społeczna, m ogłaby ich ponownie obdarzyć za- 
uiauiem, po-wierzyć im rząd! dusz w Polsce,

M  głosowan io Kas) l k ) i 1
W ybory odblfwjają się w najbliższą niedz;e- 

ię, 5. października przez cały dj/ień od godz. 
S. rano do 8. wiecz. Sposób głosow ania tak i, 
jak przy wyborach do sejmu. Uprawnionymi 
do głosow ania są wszyscy pełnoletni, k tó rzy  
w' dniu 1. lip-ca byli ubezpieczeni. W yborcy 
żadnych legitymacji me otrzym ają, przy g ło ­
sowaniu w ystarczy jakikolwiek dowód osobi­
sty. Glosuje się kartkam i, na których Jest nu­
mer listy (2) i czołowe nazwisko kandydata.

K aLki głosow ania m usza być białe, a wiel­
kość kartki 8 na 9 cm.

K artki głosow ania z samym tylko nume­
rem, a bez nazw iska czołowego kandydata, 
lub z nazwiskiem  innego kandydata, są nie­
ważne.

U m y  napad h m iy c k i.
W A fis z  A W A. 2, 10. (AW.) W no-:y z 30 IX im 

l Om w ydarzył się now y nap ad  b andyck i na ma- 
jijtek p. Siar. yńsku-i w. pow . O slrow skim  woj. wo- 
tv ;isk iem . b a n d a  U czyń około  30 ludęi. F o lw ark  zo- 
stał obiab-ow .m y i sp a lo n y  w a z  ze zb ioram i. U prow a­
dzono 22 Iconi

I . Kierownikiem Kasy chorych, dbugOietnim 
jej dyrektoi cm, aż do wlybuchu w ojry  był ś. p. 
Józef Hudec, znawca ustaw odaw stw a ochron­
nego, k tó ry  jako poseł cio wiedeńskiej Rady 
państw a, w komisji ustaw odaw stw a społeczne­
go, by ł jednymi z najw ybitniejszych jego znaw­
ców. Podczas inwazji rosyjskiej objął kiero- 
Wiiietwo Kasy chorych p. Juljari O birek, czło­
nek Zarządu- i spraw ow ał je aż cfu 1918 w, 
kiedy w ybrany został wiceprezydentem, m. 
Lwowa, i o trzym ał bezćermmowy urlop bez­
płatny. Kierowimctwo objął po nim dyr. Sala­
m ander, urzędnik Kasy chorych przez Lat 31., 
!w> tej instytucji zajęty, k tó rego  nowy Zarząd 
m ailował dyrektorem . Uchwałę Zarządu f- 
pirobowalo m inisterstw o Pracy ł Opieki Sp. 
sekretarzem  Kasy chorych od czasu wfojny, 
jest M ikołaj łiankietwljcz-

Bezslronność eechowiała zawsze działal­
ność Kasy chorych m. L.wowa. Najlepszym te ­
go dowodem, że w szystkie iciała kierownicze 
-wSybieraiie były zawsze jednozgodnie, i że ni­
gdy nie było żadnych zażaleń czy /rekrym i da- 
:efl ’ na tle jakichś narodowiościowycli, w yzna­
niowych, -czy politycznych różnic.

Ńieddmagania bywiały, byw ały  i zażalenia, 
ale nigdy żadnej stronniczości v/i znaczetujU -po- 
wyźszem nikt nie zarzucał Kasie cborycli.

Zarząd Kasy yhorych iwie dokładnie » b’a‘ 
l.ach instytucji i (wie o tern, że trzeba będzie 
braki usunąć.

W szak Z arząd  w- ost-atmch latach vwka 
zat czynami, w.yićazał działalnością swoją, o 
której w| streszczeniu mówi powyższe spraw o­
zdanie, że dążeniem  jego jest usunięci? wiszel 
kich niedom-agan i braków- dzisiejszej insty tu- 
(Cji i stw orzenie z niej wzorowej, k tó rab y  od­
pow iadała intencjom tw órców  ustaw y z 19. 
maja 1920 r.
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Z a p o w i e d z i a n e  na dzień 3-go a później 6-go października 1924 f*IO N S> T R E  
P R  ! E b 5 T A W I E K I E  w cyrku  A . K ornack iego  na dochód  funduszu w dów  i s ieró t po 

dziennikarzarh  polskich zostało p r z e s u n i ę t e  nieodw ołalnie na  dzień

1 0 .  X .  1 9 2 4 .
Zarowno Zarządowi cyrku jak i Towarzy stw u dziennikarzy polskich zależy na tein, ażeby przedsta 
sienie to wypadło najwspanialej i j^k nnjuroezyściej. Ponieważ gros sił świeżo zaangażowanych do 
cyrku pizybywa dopiero z końcem bieżącego tygodnia, więc dla umożliwienia zestawienia doborowego 

i atrakcyjnego programu przesunięto termin na 10. października

H i s t o r y c z n y  d o k u m e n t .
P.© gram ow a deklaracja i. M iędzynarodówki.

izywszy,
że emancypacja klasy rototmezej musi być 

zdobyta przez samą klasę robotniczą;
że walka o emancypację klasy *obomiczej nie 

jest walką o klasowe przywileje i monopole ale 
walka o równe prawa i obowiązki i o zniesienie 
wszelkiej klasowej hegemonji;

że ekouptniczny podbój robotnika przez przy- 
wlaszezyeiela śn dków pracy t. j źródeł żyeia jest 
przyczyną niewolnictwa we -wszystkich jego for­
mach — społecznej nędzy, dachowego ubóstwa 
i politycznej zależności;

że przeto ekonomiczna emancypacja klasy ro­
botniczej jest wielkim ostatecznym celem, któremu 
należy podporządkować każdy ruch polityczny jako 
środek;

że wszystkie ku temu celowi skierowane pró 
by rozbijały się dotychczas z braku jedności wśród 
różnorodnych gałęzi pracy każaego kraju i z bra 
ku braterskiego związku wśród klasy pracującej 
rozmaitych krajów;

że emancypacja klasy robotniczej nie jest am 
lokaluem ani naejonalnem aie socjalneni zadaniem, 
obejmnjącem wszystkie kraje, w których istnieje

nowoczesne społeczeństwo, któregr rozwiązanie za­
leży od praktycznego i teoretycznego współdziała 
nia najbardziej na drodze postępu wysuniętych 
krajów;

że odnawiający się obecnie ruch klasy robot 
niczej w przemysiowych krajach Europy, bndząc 
nowe nadzieje, równocześnie poważnie przestrzega 
przed pupadnięciem w stare błędy a wzywa do jak 
najrychlejszego zorganizowania luźnych jeszcze 
ruchów.

Z tych powodów założona została Międzyna­
rodowa Asocjacja (stowarzyszenie) robotnicza.

Oświadcza ona:
Że wszystkie korporacje i poszczególne jed­

nostki, które się do niej przyłączą, uznają prawdę, 
sprawiedliwość i etykę jako linję wytyczną wza­
jemnego stosunku do siebie i do wszystkich iudzi 
bez -względu na barwę. wiarę i narodowość. Uważa 
ona za obowiązek każdego domagania się praw 
ludzkich i obywatelskich nie tylko do siebie ale 
dla każdego, kto spełnia swój obowiązek. Niema 
obowiązków bez praw, niema praw bez obo­
wiązków.

A, 2. 10 Te!, w ł ) W w o in j obradow ał 
Jitub pod p rzew odn  ctwem p. W itosa. R eieral
0 sy tuacji w ew nęlrznej w ygłosił p. KiernOr o syluc 
ej i zagran .eznej p . D ębski. Na popo łudniow em  posie­
dzeniu  dysku tow ano  nad referatam i R ezolucje orifo 
żtono do dn ia  dzisiejszego.

Co do m in . Skrzyńskiego klub naogól wy po w icd. :ial 
s ię  żyrzliw ie. k ry ty k u jąc  jedyn ie  jego stanow isko  od­
nośnie jo  incyden tu  z m ow ą Mac D onalda o O. Śląsku
1 stanow isko, ja k ie  m in . S krzyńsk i zajął w stosunku  
do iedziby un iw ersy te tu  niskiego.

W ARSZAW A, 2 10. (Tc!. v.l.j W' claLzyn. ciągi, 
toczyiy sie o b rady  ..W yzw olenia i „Zw iązku C hłop 
sk iegrA  l)o  fuzji obu stronn ic tw  nie doszło. Nra~ 
tom iasi oba k lu b y  uchw aliły  w zajem ne porozum ien ie  
i ścisłą kooperac ję  we w szystk ich  spraw ach 

• • • • --

Obrady stronnictw sejmowych.
W ARSZAWA, 2. 10. " (A W ) P. Popiel p rezes k in  , jak ieko lw iek  zm ian y  na stanow isku  m in . spraw  

hu a  P il ośw iadczył w  w yw iadzie dzienn ikarsk im , gnm .cznyeli uw aża za w ysoce szkodliw e d la  Pol .ki 
że  "sironniclwo jego nie uw aża w yw ołania p rzes ilen ia  i N - P. R. golow a jesf pod jąć  życzliw ą dyskusje  w 
gabinetow ego za pożądane, dom agać się natom iast 's p ra w ie  b loku  lewicy, jeże ii zam iar połączen ia  się j 
będzie tóęfciO w ej rek o n stru k c ji gabinetu . N atom iast J m a c h a ra k te r  państw o-tw órczy , j

fryoory i t  kasy  Cnaryeh
IR. i » m - a

W najbliższą niedzielę odbędą się wybory 
do Kasy chorych m Lwowa. Głosowanie od­
bywać się bę-dzie przez cały d/ień od godz. 8 
rano do 8-ej wieczór bez przerwy, Podział wy­
borców na lokale glosowania wekie alfabetu. 
Z grupy ubezpieczanych głosują wyborcy, któ 
rych nazwiska rozpoczynają się na:

A i B w1 pałacu' Biesiadeckich, plac H a­
licki 1. 10. (Obok hali targowej).

G L) E F 1 0  W!, szkole Mickiewicza, ul. 
Rutowiskiego.

H 1 J K L i Ł w' szkole św. Anny róg ul. 
śwl. Anny i Kaźmierzowskiej.

M N i O wl szkole Piram owicza przy pl. 
Strzeleckim.

P i R ,w szkole Staszica przy ul. Podwale 1
S T U V W  i Z w Ratuszu.
Glosuje się kartkam i jak do sejmu. Kartka 

głosowania m usi być biała i zawierać numer 
listy i przynajmniej nazwisko pierwszego kan­
dydata, wielkość kartk i 8 cm. -  9 cm.

Lista kandydatów; z grupy ubezpieczonych 
Bloku Związków Zawodowych i urzędniczych 
ma nr. 2, a tp-ierwiszym 'kandydatem tej listyr 
jest p. Szczurek jan.

Zarząd’ s ta ra ł  się o to, by świadczenia dla 
Ubezpieczonych były  jak na jwtiększe, s ta ra ł 
się o to, by koszta aam idnistracyjnte były mozli 
wie jak  najmniejsze. O tóż dokładne zbadanie 
dochodów, i w ydatków  przez konusję rewizyj­
ną, Iw1 której sk ład  wchodzą ludzie najbardziej 
rozbieżnych i przeciwnych poglądów  w ykazu­
je \v! ostatm em  spraw ozdaniu, że koszta admi- 
nisTiacii w ynoszą iedVnie 10 proc. w ydatków , 
moment ten Komisja rew izyjna specjalnie pod­
kreśliła.

Przaci w Kasie chorych m. L.wowa, a w la 
ściwie wogóle przeciw nowoczesnemu ustaw o­
daw stw u1 ochron nfemu, k tó rego  pierwszym, 
najw ybitniejszym  wyrazem jest ustaw a z 19. 
maja 1920 tr. zwiraca się cały zastęp* wrogów', 
zwiraea .się przew ażnie z tern, że jest to  rzecz ( 
stronniczo partyjna, jak gdyby wymuszenie po­
pełnione «ia społeczeństw ie.

O tóż niech niam będzie Wolno — poza po 
wyższymi faktam i z działalności nas/ej insty- 
tucji — podkreślić dodatkowo wzglęanie po- 
wtołać się na jedno jaszcze faktyczne świadec­
two.

Jest to  głos bezstronnego bezsprzecznie 
człowiek a, a zarazem  głos m iarodajny. Głos 
d ta  ‘'zczetjtana Mikołajskiego, dyrektora IJ- 
rzędu  Zdrówtia W ojewództwa lwowskiego.

O tóż podczas generalnej debaty  ostatniej 
nad budżetem w| Radzie m iejskiej m. Lwowa, 
om aw iając opraw ę zdrowotności w mieście 
I iwoWid i Wogóle w Polscje i reagując na to, że 
M agistra t tn LwoWa przedstaw ia swe zasługi 
w| tym  kierunku, podniósł, ze spadająca 
śmiertelność i polepszenie s tanu  zdrowotności 
jest pirzedefwczystkiem i w pierwszej operze 
następstw em  nbwej ustaw y o ubezpiecczeniu 
na Wypadek choroby, następstw em  rozszerzo­
nej na szerokie w arstw y ludności opieki le­

karskiej i lecznici,wja przez Kasę chorych, że 
skutkiem  tego, szerokie rzesze ludności, dotąd 
opieki lekarskiej pozbawione, niauCzyły się z 
niej korzystać, i (że to  jest pierwlszą i na jw a­
żniejszą przyczynią podniesienia ,się zdrow o­
tności m iasta LwoWa,

A w ięc nie jakaś grUpia, czy klika, — ale 
ogół m iasta odpaś i Nadzwyczajną korzyść z no­
woczesnego ubezpieczenia społecznego.

Spokojnie tedy m ożnaby przejść nad' g lo­
sami przeciwników, i w rogów  ubezpieczenia 
na 'wypadek choroby, w rogów  Kasy chorych 
do porządku dziennego.

Ale podkreślić należy, iż wrogowie ci do 
jednego celu zm ierzają dwjema drogam i, na po­
zór zupełnie przcciWniemi.

Jedm p o w iad a ją : należy znieść przym us u- 
bezpiaczenia! Jest to z g łębi duszy w ydarta  
myśl 'wielu1 pr»ood'awców a nawet wielu p ra ­
cujących, bezmyślnie po*w tarzających demago­
giczne frazes_v rzecznikowi zniesienia wszelk.ego 
ubezpieczenia ; .robotnik odczuwa dobrodziej­
stw a  ubezpieczenia dbpiejo wóWczas, gdy za­
choruje sam , albo k toś z jego rodziny, i gdy 
stoi bezradnie w obec strasznej Katastrofy. Ro­
zumny jednak pracodaw ca poimie. że jego so- 
botm k może zachorować, a wówczas on sam 
zapłaci zań koszta szpitalne, że lepiej mieć 
robo tn ików  zdrowszych, którzy mogą zdrowie 
swe Doprawić i odzyskać zdolność do pracy i 
że ubezpieczenie jelst i dła mego — prawdziwie 
korzystne. Nie mówimy o te(m, że unicestwie­
nie kas chorych byłoby kleęską dla całego 
społeczeństwla. W zrosłaby  ilość chorych, wzro­
s łaby  śm iertelność; — bo k tóż dziś w  stanie 
jest opłacić pryw atnie lekarza i leki ?

Inni wrogowie Kas chorych w ystępują z 
z ak ry tą  pizylbicą. W dziewają maskę obroń­
ców ubezpieczenia i żądają wolnego wyboru

lekarzy, i t. p. nadzy lycżajnych' rzecze, k tóre 
jwygiądają na pozór bardzo ładnie, ale k tó re  
lwi istocie rzeczy m usiałoby zrujnować kasy 
chorych tak , iż z ubezpieczenia społecznego 
nie byłoby ani siadu1.

Różnych sposobów i wybiegów używają 
przeciwhicty i Wrogowie Kas chorych', a wszy­
stk ie  zm ierzają do tego, by zniszczyć wielkie 
dzieło, k tó re  stw orzył iząd  ludowy, N iepod­
ległej W olnej Polski.

jedm  pro lest Wnoszą przociw przym usowi 
ubezpieczenia W iniję wolności: jestto karyk tu ­
balny odgłos daw nego „liberum ve to“ ! Inni ue 
m agogowie przychodzą im w sukurs i żądają 
takich świadczeń by instytucje ubezpieczeiwo- 
wie pod ich ciężarem  runęły. Wynjtk byłby 
jednaki.

Ciekawa rzecz Ani jedni, ani di uclzy da­
wniej lngdy ubezpieczeniem spolecznem, kasa ­
mi chorych się nie interesowali. W pocie czoła 
pracował, inni, by stw oizyć podwalmy ubezpie­
czenia społecznego

Ale dziś, kiedy — dzięki wlysiłkom rntiy-ch, 
dzięki prącjyj i walce rzeczników klasy robotni­
czej, dzięki Rządówłi Indowemu Polski N iepod­
ległej tw orzą się w ielkie instytucje uhezple- 
ezenta społecznego, wielkie Kasy chor vch, 
tiziś oni — .przeciwnicy i wrogowie Kas cho­
rych, dla tej instytucji obojętn; — wyciągają 
po nie śwoją rękę !...

O gół społeczeństwa oceni należycie te kno­
wania i zabiegi. Ogół społeczeństwa dbały  o 
zdrow ie ludności o postęp  i rozwój spoi'ecznv 
—- zrozumie, że tylko drogą dotychczasowej 
pracy', jaką prowadzili prowadzą prawtiz; 
wi .rzecznicy, i bojownicy ustawodiawstu a spo­
łecznego, można dojść do jaśniejszej przyszłoś­
ci — zarów no szerokich rzesz pracujących jak 
i całego społeczeństwa.
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tt? nieiizielĘ w szyscy ubezpie­
czeni oddają bo urny takie kartki 
głosow ania:

2
Szczurek Jan, redaktor,

J C o w i u i  d n i a .
Lw.)v?, ;> października 

R EPER TU A R  H A T *  M IEJSK IE G O  W ij L W O W IE  
P ią tek , o godz. 7‘30 w .eez. , K iliń sk i1' Pałuckiego, 
.^ohotu, o  godz 3 pop. „K iliński p rzedsi dla 

n d o d z ie ż y f szkoliiej). %
Sobcda. o  godz. 7 .50 a A ;z .  ,/Jo lo  ReStu

REPERTUAR T LAT RU MAŁEGO. ul Gródecka 2b 
P iątek , o  godz. 7‘30 wiecz. „ProJ. Klenow*’. 
Sotwla, o godz 7 <50 wiacz. „P ro feso r Klenow

R EPER TU A R  '1'LATRU NOW OŚCI, ul. S łoneczna 
P iątek  o godz. 7 6 0  wiecz. , P a jaey k “. 
sobota . o  godz, 7 60 wiecz. ..P a jaey k

TLA TR  ŻYDOW SKI (D yr. S. M. G IM PEL.
ul Jag iellońska L. II . 

W  niedzielę 3 p aźdz ie rn ika  1021 o godz. 3 60 
pojrotudriin Benefis tu łubianych arty stów  .Małżonków 
G irttm anów  pani R óży I ucJis-Rotli . pana Georga 
R otba. B liższe szczegóły doniosą afisze.

CYRK R, Hlornacki, K o p e rn ik ?  3 3 . 
Dziś 5 pfiźnzietm ka dalszy ciąg  w alk de­
cydujących. W szystk ie  pary  waiczą aż do 
ostatecznego w yniku. Dziś cztery ciekaw e 
spo tkan ia; 1. Sw alym a (Juig- sławia) — Bam 
buia (murzyn). 2. G rik is (kotwa)—Spicvaeek 
(Czechy), 3. Z arem ba (szatnp. śr. wagi)— R o­
land  (Danja). 4. A rokiil (ek,s• maska) — Ro- 
genbauni (Niemcy). P rzed  w alkam i cyrkow e 
a trak c je . Początek o godzinie 8 ej włeez.  • < a t_— * * «, *

„KOM ISARZ SO W IE C K I W e w torek  u jrzym y 
g łośną c /tu k ę  G zirikow a, g raną z w ielkkuu pow o­
dzeniem  w  W iedniu  i P ra d z e  (liekaw a jes t lais tor j i 
W prow adzania tej sztuki iu  scen} - rząd  bolszew icki 
p ro testow ał przeciw  ro  w \ staw ien iu  m anusk ryp t w ia- 
jom nu-zy sposób ukradziono  sędziw em u indorow i. — 
przebyw aji^oem u a.u em igracji w P radze  N a  szczęście 
(Iz irikow  (posiadał odp is tej>o nam usk ry jitu . R zećź dzieje 
się ■współcześnie w  ..bolszew ickim  jraju'* i od słan ia  
w praw dzie  m im ochodem , a le  z całą  p las tyką  rządy  
k a tów  czerw onej R osji. Akt 'pierw szy rozgryw a się. 
w w ięzieniach czerezw yczajki, a k t drug i w w ago u lb 
sa lonow ym  w om isgrza bolszew ickiego, trzeci i czw arty  
w za rekw irow anym  p a ła m  m agna ta  rosyjskiego. — 
„K om isarz, sowiecki" jest sztuką senzacyjną. ale w 
dobrem  lego słow a /,nuczeniu

BANK REK O D Ż.1LLN IG /Y  i >rezydjum  l/b y  do ­
szło 'do w iadom ości, że we Lwowie, jednostk i zdalu 
s to jące  od rękodz ie ła  zam ierzają  stw orzyć „Hunk ł'|t 
kiódz.iclnlczy, i y b c lp ią  się. że w ji-uzie ^ tw orzen ia  R anku 
o trzym ują  • .subw encję rządow ą w w ysokości 5,000.000 
złotych Prezydjurri Izby zaznacza, że nie m a nie 
vvs|ailn(-M" /  tą u ke ją  i „w raca  uw agę rękodzieln ików , 
to  w e Lwow ie i dnieje ,,C en tra ln a  Kasa Rękodziel- 
n ic z a “. k tó ra  w łaśnie zosta ła  stw orzona  dla celów 
finansow ej pom oey  dla rękodzieła .

ŁOBU/.F.RSKA ZŁOŚLIW OŚĆ PSEU D O  KAM IE- 
N ir  ZNI KA. P an  dr. Slcfun S ch la rp  zarządca dom u 
p rzy  u' Peatyńskiej 5, w w olnych chw ilach  ap likan t 
sądow y, phcąc okazać  sw ą w ładzę n a d  lokatoram i, 
k tó rzy  m a ją  to szczęście (w ątpliw e) m ieć  z nim. coś­
kolw iek do czynienia s ta ra  .się w szelk im i sposobam i 
u p rzy jem n ić  im życie,

fo k a  torów , k tó rzy  dłużej tam  m ieszk a ją  nizlli p:iu 
ton Jest ‘ adm in is tr., zakazu je  w puszczać po 10 godz. 
do; kam ienicy , a  w  p ew nym  w ypadku, gdy lokator 
zn iszczony  w czasie  w ojny po sta ra ł się  o kupno  now ej 
szafy  pzy łóżka n ie  pozw ala  m u  w nieść do m ieszkan ia  
m im o, że czynsz  pobiera  bardzo  regu la rn ie  — tw ie r­
dząc, ż.e p rzec iąża  s ię  w ytrzym ałość budynku .

P an ie  japlikaneie, s tać  na. straży  praw u jest obo 
w iążkiem  także sędziego.

PIEK A R Z] I R /F Ż N K  Y CHCĄ W YW OŁAĆ ROZ­
RUCHY GŁODOW K. S pekulanci z giełdy zbożow ej 
w zb rodniczy  sposób  śrubu ją  ceny  zboza —  k tó re
to podw yższone ceny ogłaszają w eedułkacb g ie łdo ­
wych. ..P iękne' te  d u s z e  s to ją  w ‘ścisłym  kon t ikcie ' 
z pask a rzu m i z jiod znaku  „kociub i- ło p a t , k tó rym  
znów sekundu ją  rzeźniczy i m asa rze . Spasione b ractw o 
domatgn się obecnie w m ag istrac ie  podw yżki cen  ciile 
ba o 5 gr., o raz  cen  m ię sa  ild.

Chleb wewLwowie jes t o  ,w iele d ro ższy  n iż  w K ra­
kow ie i W arszaw ie . Nie n a leż y  przeto  d rażn ić  ogółu 
ludności nękanej n iedosta tk iem  sku tk iem  w zrastającej' 
d rożyzny

CZAJi P IE N IĄ D Z E  I P IE R Ś C IO N E K ? Pom ocnik  
sklepow y II G esparl w ni. K ilińskiego p rzed  sklepem  
M iiuzera i F riscb a  znalazł pugilares, zaw iera jący  21 
z). P u g ila res  ten G. zdeponow ał w policji

W sklepie A'. Sehcina p rzy  ul. K opern ika pew ien 
„gość'' p rzedaw ał p ierśc ionek  z rub in e iu , w artośc i 
80 zł /.aj 8 z ł  Z apy tany  o legitym ację, zbiegł ze sklepu. 
P ierścionek  ku p iec  zdeponow ał w i*>licji.

H erseh Lechoń, z Brodów, sp rzedaw ał na ulicy 
ko p ertę  /  zegarka ze rło lym  m onogram em  „l-. li . 
Policja  a resz tow ała  go. zaś kopertę  zdeponow ano.

KURSY W A LU T I AKCJI PRZEM Y SŁOW Y CH, 
akcje  imiały w czoraj tendencję zn iżkow ą n a  giełdzie 
w arszaw skiej, zaś n ieco  m ocn ie jszą  n a  giełdzie lwow­
skiej. \ \  woinyrdi obro tach  we Lw ow ie p łacono 
d o la ry  do 317 i pół. kanad . do F9S, kor. czeskie 
do  Od 5 i jed n a  czw arta- leje do 0 02 i Jed n a  ósm a, 
Ir. franc. do 0 1 7  fl p ó i . fr. szp a je . do 0 ‘98. funty  
do 23*30 zł.

N ą giełdzie w arszaw skiej no tow ano . doi. S il8—5'21, 
lKJtfy zło te  do 0 87, m iljonów kę 0 ‘61 gr.

Akcje p łacono  C hodorów  od 5 ‘28, Cegielski 0‘86, 
Ćm ielów  0 ‘5G. O ikos 2‘50, P arow ozy  0 ‘SG. Pezel 0 ‘18. 
Pol N aita  0 69. Pol. Iow. bud. 0*15. R akszaw a 2" 15, 
Siersz,a g ó ra . 120, T esp. 6 ‘80, Z ielen iew ski 10 zł.

CENY ZBOŻ A N a giełdzie zbożow ej we L eow ie  
p a n u je  zupeiny  zastój w Iransakcjaeb, z pow odu nad ­
m iernego  podw yższania  oen przez spokuhm lów . — 
W obec tego paskajrae .ci obniżyli cenę żyta o 25 gr. 
h a  100 kg. N o to w an o ; ■ pszenicę 2275 -2 3 7 7 . żyto 
1875— 19‘25, jęczm ień  17—20, ow ies 15 5 0 —-16 zł.

PO DRZUCONA DZILW CZYKA M arja O lszańska, 
zam ieszkała  we Lwów ie przv  ul. Potockiego, dohio- 
sła  policji, że k to ś podrzucił k ilku tygodniow e n ie­
m ow lę  pod drzw i jej m ieszkan ia . Dziecię oddano pod 
op iekę  m ie jsk iem u  kom iśnrjatow  i VI dzielnicy.

B E S T IA L S K IE  M O RD ERSTW O . W czoraj poda 
w aliśm y  o a resz tow an iu  trzech osobników , jak o  podej- 
rz  m ych o  zam o rd o w an ie  A. M arc /y ły  w N iem oslow ie. 
O jm ys/ki nocą  w yłam ali okno D wóch z n ieb  zam a­
skow anych  w darło  się do środka, p ięciu  zaś stało 
na  czatach p rzed  dom em . R abusie, b ijąc  k o lbam i k a ­
rabinów '. z łam ali nu jradnięteuui rękę, 5 żeb e r i nszko;- 
dz ili p łuca, pow odu jąc  zgon jego tejże sam ej nocy. 
S iostrzen ica jegc Ew’a H ołow aczow a zem dlała z po­
w odu pobicia. Podczas .rabunku jnullszcdł posterun  
k ow y  S. G órecki. B andyci oddali do niego i s t rz d y . 
Gdy policjant u d a ł się po pom oc do wsi. o p iy s /i . i  w 
m iędzyczasie  zbiegli wv*łż‘ z łupem .

Zona iżam ordow anego, zam ieszkała  we Lwowie, ze­
znała  w  policji. iż m ąż  jej posiadał znaczniejszą go­
tów kę w- do larach , p rzeznaczoną na kupno  pola. — 
Pieniądze, te p raw do jjodob rie  siaR  się łupem  zb ro ­
dniarzy .

FA ŁSZ 5 W i’ D W U Z L O T o W M  1 STEM PI 1 W 
G RIEG U  P o lic ja  w arszaw ska ogłasza, że 26 z. m. 
dw óch żydków  oferow ało  ró żn y m  kujreom w Kowlu 
kupno  falsyfikaiów  dw uzłotów ek i. stem pli, przyczem  
.rozjiow iadali, że n a  len „ lo w ar“ m a ją  odbiorców  w 
całej Polsce. F ałszyw e bankno ty  po 2 zi okazały  się 
ju ż  tui i ó w d z ie  w obiegu. P oznać  je  m o żn a  po tem , iż 
falsyfikat w -ykonany jest na  jvnpierzo b iliu laslym  bez 
p o ły sk u . S trona przednia tło zestylizow-ane z kwiatów 
na falsy iikacie  iiiniej nw -ydatnionr w kolorze b rudno  
bronzow ym , druk, jiodp isy  m iejscam i w tekście, za­
m a z a n e  o b ram ow an ie  p o rtre tu  K ościuszki o ra z  p o r 
tre t w ykonane w' ko lorze c iem nie jszym  n iż  aut-m tyki, 
n um eracja  m iejscam i p rzeryw ana  O dw rotna s tro n a : 
tio siatkow e n ik łe , m ie jscam i p rzeryw ane , rozeta w y­
k o nana  n iezręczn ie , lin je  niew idoczne, lite ry  n ierów ne, 
zam azane. N apis D W .\ Z ŁO T E  rozlany . Falsy fikat 
ła tw o rozeznać.

C ZE K  NA 2.'l9i 13 DOLARÓW . ..skradziono ź listu 
w \ słanego .pirzez pew ien  bank  z Chicago pod adresem  
j,. Ignacego Zaczkiew icza. zam ieszkałego w ) Lwowie 
p rz y  u l. M ickiew icza Poszkodow any list ten zdepo­
now ał w policji.

,.M )ŁY '‘ GO.SÓ. Mekiłancftór D yrdak. z D aw idow a, 
b aw iąc  w e nw ow ie — Skorzystał z gościny B roni­

sław a Bo.dienkie.wicza, zam ieszkałego p rzy  ul. Buiow» 
skiego. Gość ‘e n  ko rzysta jąc  z ełi w iłowej n ieobecno­
ści gospodarza  w m ieszkan iu  u b ra ł się w jego futro, 
w artości 50tf zł. i u lo tn ił s ię  gdzie „p ieprz ro śn ie ’*.

I j
•TEODORAc, iilm w p , aktacn w kinie >Lew*. * Sre­

brny ekran diga potęźnem życiem starego Bizancjum. W bo­
gatym pałacu cesarskim zamieszkał niepewny duch kobie­
cego niepokoju. Miłość i chytrość, namiętność z pożądaniem 
dzikiej zemsty, oto motywy, które wyniosły piękną Teodorę 
na tron władczy i kazały jej zginąć po bohatersku. Strona 
reżyserska filmu fascynuje widza bez przerwyI Sceny takie, 
jak popłoch, wywołany przez wypuszczenie lwów i tygrysów 
na zrewoltowany tłum w hipodromie, zdobycie pałacu, całe 
pułki konnych i pieszych rycerzy, olbrzymie rz°sze złorze­
czące Justjanowi, Krajobrazy i t. d., wywołują na widzu 
niecodzienne wrażenia. A przedewszystkiem to operowanie 
masami zgranemi ręką reżysera, styl przytłaczający jakąś 
groźną poezją, gra aktorów, przepych dekoratywny i sytu­
acyjny składają się na to arcydzieło sztuki filmowej. Wielka 
sala :ina >T,ew* literalnie nabita iudźmi, przed wBjjeiem 
setki innych szturmują do drzwi A przed oczyma biednego 
zjadacza cbleba rozświetla się ponura a jak pięki a w ma­
jestacie grozy legenda o chwiejnej duszy kouiecej, zaklętej 
w pieśń ekranu.

Wvjrraiie unraera premiowki doiarołej
W A RSZA W A  2 10. (AW .) P rz \  pun lieznem  loso­

w an iu  p rem ji :5 p rac . prem iow ej' pożyczki ctolarowej. 
w yszly  n a s ię p u ją te  n u m e r a :

40.000 d o la ró w  N r. 860,205. 8.000 doi. 845.637, 
1000 d o i  47.99(1 156.876, 189.606. 

335.417, 698592, 869.831 i
3.i)00 óol. 101,060,
201,130. 245.530, 85.437 
936.739.

P o  100 do larów  N r. 54.4i7, 59.931. 94.687, 95.734, 
99.911. 186.046. 270 039 308.841, 312.801, 337.842, 377.849 
373.068. 409.660, 150.499, 459.470.518.029, 522.406,584.712 
603,479. 605.038 605.086 605.622 652.353. 670.897,
699.164, 755.413. 760.611, 77513) 775.518 807.087,
838.508, 857.533. 873.352, 901 306. 921.728, 925.139,
932.164 935.963, 938.356, 050367

W yp ła ta  w ygranych rozpocznie się po ogłoszeniu 
urzędow ego w ykazu  w ylosow anych  nu m eió w

fiomifet wyborczy Zw ią zk ó w  
Zawodnwycn

dla w yborów  do Kasy d io rych rn Lwowa u rzę­
duję codziennie od godz. 10 rano do 2 popoł. i 
od 5—8 wlecz, w lokalu redakcji, ul. Sykstuska 
1. 21. II. p.

T u  udźtela się wszelkich info macji w sprra- 
wagh wyborczych.

N P D E S & A r iE y y

(Z a  t ę  ru b r y k ą  R e d a k c ja  n ie  o d p o w ia o a ) .

l)ru kavn ia , C)yukos5*-afia, F a b ry k a  
k o p ert i K sią g  liandlowycbk

I g * i i « a  o a j f
w e  b w u w i e ,  u l .  S y k s t u s k a  3 3 .

T e le fo n  51b.

GABINET KOSMETYCZNY
W  * n T P Y . J U  W in c e n te g o  P o la  7.
W  D  I F i  1 V  W (boczna J a g ie ł  ońakiej).
o d ś w i e i e m ®  c e r y ,  usuwanie zmarszczek, wągrów, 
piegów. Masaż twarzy: ręczny, elektryczny, taraeyczny.
rauio, manicure. — A n to n in a  W e r n scovua. 866 — 6

Komiief obwrd P. f  S. dla wscli.
M a t m l i ł i

odbędzie sw oje posiedzenie w n iedzielę 12 p a ź ­
dziern ika  b r. w lokalu  przy  ul. O rm iańsk ie j. Po- 
ezulck o b iad  o gudz. 10-tej rano . N a p o rząd k u  dzień 
liym  znajdą  się sp.rawy bardzo  W ażne. R eferow ać bę­
d ą  tow. pc>siowia i del. C. K. W. z W arszaw y. O be­
cność  w s/,\sikk 'b  członków  kom itetu  ko rtó o n łe -

S p r a w a  p a rtłłiae .
* Se ' KG JA OŚW IATOM  A P P S . odbędzie  -woje 

posiedzen ie  we w to rek  7 bm . o godz. 7 wlecz, w 
lokaiu  Sykstuska  21 i i  p . U prasza się tow . IW ik iew i- 
cz«. Ile rsz tak a , L istera , l.ew enste ina , F rób licba . Gór- 

[li.ika. T fuw ieeką  i A iierzeckiegp o bezw arunkow e jjrzy- 
bycie. ‘■M uehirjaf O. K. R. p , | \  S.
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Wybory Jo  Kasy Chorych.
Kto chce „ p o p ^ a w s i "  K a u e  c h o r y c h  ?

A by  poprawić i „uzdrow ić'' lwowską Ka- kładzie ubezpieczeń od wypadków we Lwowie 
sę Chorych chjena na swej liście z g tupy  pńaco- koszta adm inistracji wynoszą 64 procent wy- 
diawlców postaw iła aż dwóch dyrektorów ... za-, datkowi i w idać dyrektorowie tego zakładu 
RładU ubezpieczeń od W ypadków CI będą s ię , chcą się w> Kasie uczyć, jak się to robi, aby 
fljajpejwjnje s ta rać , aby i Kasa chorych stała  aię 
tak  i em ciobrodziejst wjętn ubezpieczonych jak 
jest ten przez nich prow adzony zakład. Prze­
kleństw^ kalek, skazanych na życie z rent, w y­
płacanych przez Z akład  ubezpieczeń od w - pad

adrrdnistracja była tak  tanią.
*

Z grona pracodawców kom itet rękodziełu; 
ków, przem ysłowców i kupców w ystaw ił bez­
partyjną listę kandydatów  nr. 6 z dyr. T o­

ków! rwejdh' tym panom będlą nagrodą za ichim ickim  na czele Twierdzenie endeków jakoby
„społeczną" pracę, a losy niech chronią Kasę 
chorych przed tak im i „uzdrowieniami".

Z listy: chieny kanjdjduje też  z g rupy ubez­
pieczonych dr. Danielski, lekarz Kasy chorych 
o ustalonej opinji -wśród pacjentów  kasowych 

Gałą uikczemńą agitację przeciwko Kasie

p. Tom icki nie kandydował, jest nieprawdziwe. 
W śroo  list z grupy pracodaw ców  lista nr. 6 
zasługuje na poparcie.

i *
Chjena zalepia m iasto afiszami. Fabrykanci 

i bankierzy endeccy- dali grube pieniądze, aby
chorych prowiadzi grupka urzędników i akładuj tę instytucję robotn iczą zdobyćd. Nie żałowrlal 
ubezpieczeń od w ypadków , bo wiuać ci pano- - - -
Wie nie m ogą znieść isąsiedztwta instytucji, k tó ­
rą  śwftatfczy dla swych członków. Oni chcieliby 
aby iCzłonkowle ubezpieczeni mc nie dostawali.

BiijKlyci z ósemki w ydają ciągle afisze z 
kluanliWym twiei dźenitjm, że adm inistracja w 
Kasie kosztuje 00 procent dochodowi. Za to  o- 
szczerstwb odpowiedzą w sądząc' karnymi. —
Stwier:dziiimy na podstaw ie urzędow ych zam­
knięć rachunkow y cli, że a u m i n i s t r a c j a w 
Kia * i e c h o r  y c li m. L w. o w a  k o s z t u j e  z a
l ed i wue  10 p r o c e n t  o g ó ł u  w y d a t k ó w . . s i ę  na oszustwtic ósemki i listą n,r. 2 zapełnią 
i pod tym  iwlzględem jest u w a ż a n a  z a  w z ó r ,  urny Wyborcze 
dla innych instytucji tego rodzaju. N. p. w; za-j  —fc--;

im iiędzy  na w ybory do sejmu i to sie im do­
brze opłaciło. Ale raz tylko ud'aje się oszukań­
cza sztuka. O gół ubezpieczonych o o powie w 
niedzielę, że pienjądzm i kupić się nie da (i 
nie da się arugi raz  oszukać.

ignacy Kras.cl. i w1 swych „Myślach ro ż ­
nych" pow iedział a

La lwa jes t rzecz lud oszukać, ale gdy  pozna, 
iż b y ł oszukanym , n ie  m a  się ju ż  ]>o co w racać 
len. który' oszukał.

Lwowianie dowiodą w niedzielę, że poznał

2  sali sądowej.
18-letnla kom unistka przed sądem.

M łoda 18-letnia słuchaczka uniw ersytetu  
AniiA Ja,iniołkowjsku z W arszaw y i 32 letni 
Kazimierz Pyzik, z zawtodu mechanik, obecnie 
idkiretarz związku pro letarja tu  m iast i wsi, 
zasiddh wiczoraj na wspólnej ławie oskarżonych, 
obwinieni o jedną i tę  sam ą zbrodnię zdrady  
główtnej (par. o8) za rozrzucanie i rozlepianie 
do 24. jnaja br po mieście Lwowie odezw 
kom unistycznych wydanych przez „Komitet 
uentpaJny zw iązku m łodzieży komunistycznej w 
Polsce" i przez „C entralny kom itet komunisty­
czne! partji robotniczej Polski".

Annę J. przyznaje się do Wszystkiego. — 
Owjszem z przekonania rozrzucała i rozlepiała 
te odezwy, w  przeświadczeniu, że jest jej obo­
wiązkiem etycznym protestow ać przeciw s tr a ­

ceniu Engla w Lodzi, k tó ry , jak wiadomo, zo­
s ta ł w yrokiem  sądu  doraźnego skazany na ka­
rę  śmierci za zabójstw o swego byłego p rzy ja­
ciela, później prowlokatora Łuczaka.

Czyr: jest komuiniathą ? No tak, ale irie u- 
zna Je m etoo bolszewickich, nie chce rewolucji 
drogą przelewu łćrwi, nie Chce, by ludzie w za­
jemnie się  mordbwiali, p ragn ie  by nastąpił u- 
stroj, iwj k tórym  by nie było miejsca na nędzę, 
ale iwiyobraża sobie, że przez ewolucję ducha 
W człowieku dokona się ewolucja ustro ju  spo­
łecznego

C«sk Pyzik by ł przez k ró tk i czas członkiem 
JPJPS. ifĄ iT. 1917, potem w raz z Łańcuckim uale- 

B H U m

żal do „organizacji narodow ej", ażeby nakonicc 
Wejść w szeregi kom unistyczne. Za agitację 
bolszewicką przesiedział już dwa lata  w  w ię­
zieniu, nie mniej nie przyznjaje się, by był ko­
m unistą, a Zw tązek pro letarjatu  miast i wsi, 
którego jest sekretarzem  nie ma jego zdaniem 
nic wspólnego z komunizmem. Cc się tyczy 
rozrzucania odezwy osk broni się tern, że1 J a ­
m iołkowską spotkał przypadkiem  na Ulicy, ale 
odtow z nią razem  ani me rozrzucał, ani me 
.rozlepiał.

|W obronie Pyzika uderzająca jest metoda, 
jaką sobie o b ra ł jw celu uniewinnienia się. W y­
pierając się udziału  'wi rozlepianiu odezw, .wala 
tę czynność na m łodą dziewczynę,

Po rozjrrawie, k tó ra  trw ała  cały dzień do 
godz. 11 w nocy, trybunał na podstaw ie wei- 
dyktu  .sądu przysięgłych lwjyda< wyrok skazu­
jący Pyzika, co do którego 10 głosam i zanóier- 
dzonu pytanie w! kierunku udziału dalszego w 
zbrodni zdrady  głównej

NA TO LAT CIĘŻKIEGO W IĘZIENIA.
Co dó A. Jamiołkowiskiej zaprzeczono je­

dnomyślnie pytanie w 1 kierunku zdrady  głównej 
7 głosann w! k i er unku zakłócenia spokoju p u ­
blicznego, natom .ast zatw ierdzono 11 głosami 
pytanie w! K.erunku koijłortażu zakazanych 
druków! i skazano ją za to  na 200 zł. grzywny| 
z zam .aną n,a 20 diii aresztu.

T rybunałow i przew odniczył r. Dukiet przy 
udziale r. H uta  i G óttingera, oskarżał prok. 
Laniewiski, obronę prowadzili dr. Hankiewicz 
i d!r. Głuszkieiwlicz.

wiek szanująceiE prawo państwie taki mrożący krew 
w żyłach obraz: do wagonu imędzj spokojnych pa­
sażerów wbiega kilku polic’antow i jeden z nich 
bez słowa ostrzeżenia, bez zbadania dowodów oso­
bistych, ufając tylko ślepemu przywidzeniu, strzela 
w skroń niewinnemu zupełnie człowiekowi. Jest to 
zbrodnia dla której ręka sprawiedliwości me 
może być pobłażliwa,

Czynniki miarodajne powinny dać bezzwiocznie 
wyjaśnienie, jak postąpiono 7,e zbiotuiczym poli­
cjantem.

** *

Dnia 26 bm. odbył się w Ostrowcu mąnife- 
staeyjny pogrzeb to w. Jakiela, przy udziale tysię- 
cznycn rzesz ludności i różnych deiegacyj. Miej­
scowe fabryki stanęły, a robotnicy udali się tłum­
nie ua pogrzeb, gdyż tragicznie zmarły był synem 
ich niegdyś ukochanego towarzysza pracy Ojciec 
s. p. Jakiela praco wat ^aito ślusarz w hucie ostro­
wieckiej, gdzie przed paru laty został przy pracy 
zabity przez windę. Towarzysze nas złożył’ na 
trumnie wieniec z napisem „P. P. S. oiierze mordu 
policyjnego1*. Podczas pogrzebu padały złowrogie 
okrzyki pod adresem policj

$. p. Bronisław Jakiel liczył lat 27 i służył 
w wojsku polakiem jako oficer. Zabięrał się obec­
nie do dokończenia przerwanych studiów uniwer­
syteckich, pracując na razie w fabryce, celem utrzy­
mania matki staruszki i młodszego brata kaleki. 
Dla niezwykłej prawości charakteru i zalet towa­
rzyskich łubiany był przez wszystkich.

Straszna zbrodnia policyjna
Policja uasza wykazuje iścio rycerskie manie­

ry. Tam, gdzie ma bronić spokojnych obywateli, 
jak tego była wielka potrzeba podczas napadu ban 
dyckiego na pociąg pod Lubiń ceru, tam policja cho­
wa się w myszą dziurę, a przeciwnie depce wszyst­
kie przepisy i prawa i strzela w ludzi ,jak w za­
jące, gdy jej osobiś.ia me grozi żadne niebezpie­
czeństwo.

Wspominaliśmy przed kilku duiauu o zamor­
dowaniu przez policjanta młodego człowieka Bro 
nisławft Jakiela, o D e c u ie  Związek Robotników Prze­
mysłu Metalowego, oddział w Ostrowcu, podaje na 
stępujące szczegóły o tem iragicznem zajściu

Dwaj przedstawiciele klubu piik: nożnej „O 
strowiau z Ostrowca, tow. Bronisław' Jakiel i to w. 
Weroński, wyjechali 24 bm. do Tarnobrzegu w celu 
Gnu w en.z z tamtejszymi spur Łowcami planowanych 
zawodów. Po zatatwieniu swych spraw wsiedli na 
stacii w Tarnobrzegu do pociągu, odchodzącego do

Ostrowca, jednocześnie wszedł za nimi policjant a 
po krótkiej obserwacji wybiegł z wagonu na stację 
żądając zatrzymania pociągu, gdyż, jak mówił, w 
pociągu znajdują się bandyci, których poszukuje. 
Po upływie kilku minut wpadło Z cli policjantów 
do wagonu i skierowali się wprost do tow. Broni­
sława da k ia  i Werońskiego z rozkazem: ręce do 
góry; w te jże  chwili jeden z  po icjantow d a ł s trza ł 

| z  karabinu —  ugodzony w głow i, to w . B ro n isław  Ja -  
j kiel pa dł trupem na miejscu a jego kolega to w . We­

roński z  p rze ra że n ia  ze m d la ł; nieprzytom nogo skuto 
w kajdany i odstawiono do w ięzienia.

Przeprowadzono natychmiast dochodzenie i 
sprawdzenie dowodów' osobistych wykazało niewin- 

i uość zamordowanego Bronisława Jakla i Weroń- 
j skiego.

fl iema dość surowych słów na potępienie stra­
sznego morderstwa, którego ofiarą padł młody i nie­
winny towarzysz. Czyż jest możliwy w jakimkol-

Skandal mimkaiHawy-
T y lk o  skanda lem  nazw ać  m ożna to, co się  dzieje 

w  cen tru m  Lwow a po d  ok iem  w ładz w ojew ódzkich, 
m agistra,ckich, jizykalów , w pobliżu  sta ro stw a  w k a ­
m ien icy  m ag istrack ie j pó lożonej p rzy  ulicy .Jagielloń­
skiej 12. — P o tok i k ah i w ulicy Jag iellońsk iej sta­
now ią ok ro p n y  zastrasza jący  p rzek ład  lekcew ażenia 
życia i zdrow ia ludności. Olo w rea lności tej od 
przeszło  po łto ra  roku  n ie  tu n k c jo u u ją  w enie w ychod­
ki, a  kuna! o tw arty , rozb ity  w raz  z k a łu żą  kału  

1 ludzkiego ro zn o szą  s tra sz n ą  w oń i z a ra z ę  po  m ieś ie.
; Doili jMjzy u licy  Jag iellońsk iej 12 gęsto zam iesz­
kany. m ieszczący  b iu ra  handlow e, k a n c e la i,. o raz  
liczne sklepy, dom  len w k tó ry m  b an k  i re s tau rac ja  
się znachodzi. o  p o d w ó ize  jego służy za sch ron isko  
d o rożkarzy  czerp iących  w odę z wodociągów um iesz­
czonych Już jłńz.y k an a le  len dom  łatw o stać s ię  m oże 
jx>zsadnikieim w ielkiego n ie  dającego się tak  łatw o 
po h am o w ać  nieszczęścia, zarazy ' p rzez  m a g ish a t w prost 
lekkom yśln ie  sprow adzonej. — k a m  cn ica  ta m ag i - 
s u a c k a  m a ju ż  i sw o ją  trag ikom iczną tradycję . — 
P rzed  p a ru  laty g d y ' pzynsze były jeszcze nizkie 
z am urow ano  schody  głów ne i dop ie ro  po u zsskan iu  
w ielom iljonow ej ..dobrow olnej" sk ładk i lokatorów  — 
zw oln iono  dostęp ]>,rzez schody  głów ne do b iu r i 
pom ieszkań . •,

Dziś sy tuacja  się  o dm ien iła . Czynsze z kam ien icy  
są  bardzo  znaczne, czynsz jak i o p łaca  m iesięczn ie  sam  
A kcyjny B ank /w ią z k o w y  jako  lokator w ystarcza  n a  
p o p raw ę a n o m a ln y c h  stosunków , na  sanację  zapow ie­
trzonej dz iś  ulicy.

X iezroztuniafem  te d r jest. diaczego P rezyden t .Neu­
m a n  paraliżuje^ uczciw e usiłow an ia  m zędu ików  zdą- 
żąja.re do n ap raw y , i u sun ięc ia  n ieporządków , k re ­
śląc bezlito śn ie  ju ż  uchw alony ' n a  ten cel d robny  
budżet. ’

Sądzim y, że n ie  zechce on ściągnąć n a  sw ą plow ę 
odpow iedzia lności za straszne  sku tk i, jakiem ] zagraża 
zd row iu  i życiu m ieszkańców  ow e ognisko zarazy  
w śródm ieściu  — \pe lu jem v , i czekam y.

L o t ZeppeKna prze z Ocean Antlant.
FR IED R IC .H SH A FEN . 2 10. (P a t )  Z eppelin  prze­

znaczony' dla A m eryk i wwmszy w d rogs z ^ońcem  
przyszłego tygodnia 'R ząd '' tr .ancusk i i b e lg ijsk i ou- 
m ów ily  zezw olenia n a  przelo t Z eppelina przez tery to- 
# jiun  tych państw , w obec czego droga, k tó rą  Z enpelin  
m a p rzebyć p rzed łuża  s ię  o ltlOU kin  Zcppeun po o p u ­
szczeniu  k a n a łu  trzym ać s ię  będzie w ybrzeży hiszputi- 
■ski>'jj i opuści się n a  A zorach.

riie schwytano herszta bandy!
W ARSZAW A, 2 10. (AW ). Dzienniki za­

przeczają podanej .wczoraj przez „Prz. Wiecz "  
wiadomości o schw ytaniu dowódcy tandy'' dy.i 
Wersyjnej, Olenina

— W**—  f



Z powodu 60 ciołeoia Międzynarodówki robotniczej.
i.

Pow stanie I. M ię d zyna ro dó w ki. —  Walki i sukcesy —  
Bązfain i upadek.

Dnia 28 w rześnia, upłynęło 60 lat od za­
łożenia I M ięJzyitarodówiki. Kiedy 28. w rze­
śnia 1864 ,r. w  S-t. Martin!? Hiall, Long Acrte, 
w* Londynie robotnicy tlchvralili założenie mię­
dzynarodowej organizacji na kontynencie eu­
ropejskim istniały tylko nieznaczne skupienia, 
robotmcze, niemają.ce danych do rozwoju z p o  
Wodu .systemu policyjnych rządów  i reakcji, 
'k tóra nastąpiła  po rewolucji 1818 r. W Anglji 
po rcrku 1848 rozw ijały się  tylko związki za­
w o d o w e , któ re  po zdobyciu 10- godzin niego 
dnia pracy (1847 r j  poczęły się zwtolrfa przy­
gotowywać do walki o praw o wyborcze, p rzy ­
padającej w łaśnie n’a .czas założenia I M iędzy­
narodów ki.

Na kont.ynie.icie natom iast nie było \v"ów- 
czas w łaściw ie ani związków zawodowych, arii 
ochrony robotniczej, ani part ji robotniczych 
iW Niem,czerh zawiązanie organizacji robotni­
czej w! tym  -czasie inicjował Lassale.

W śród takich okoliczności robotnicy an­
gielscy żyawlli słuszną obawę, że dalsze ich po­
stęp y )vvl kierunku rozwoju zostaną zaham ow a­
ne przez konkurencję robotników konjtimentu1 
jeżeli ci pozostaną bez organizacji i ustaw' o- 
chronniyclj. Lecz zam iast szukać latunku p r/e tf 
niebezp,oczeństfwem w dach  ochronnych i w 
zakazach immigracj?, angielscy robotnicę, ro-

nakłonić do ipOw-stania, niż cło uiszczania człon1 
koW;skich pieniędzy. M iędzynarodówka b r ł a 1 
zatem jedną z najbiedniejszych organizacji, ja-1 
kie kiedykolwiek istniały. Niejednokrotnie nie 
»yla w: stanie pokryć kosztów' diuku proto­
kołów^ kongresowych. Pada generalna nie mo-j 
g ła nigdy się  zdobyć n‘a wydawanie własnego, 
organu Podczas strejkówr przesyłała szczupłe' 
tylko środki .pieniężne, okolicznościowo zebrane. 
Podobnie jak z .bogactwem m iało się ze „sprzy-! 
siężeniem " I. M iędzynarodówki. Mazzini chciał 
ją przekształcić w ! organizację spiskową, czemu 
z całą  siłą sprzeciw ił sję M arx i odniósł zwy-| 
eięstwo. Dlatego także Blankiści we ł rancji j 
odnosili się wrogo do M jędzydaiodów ki przez 
długi -czas. — bo aż j

d o  w y b u c h u  p a r y s k i e j  k o m u n y

iw- marcu 1871 r.
W ybuch ten s ta ł się ka tastro fą  J. M iędzy­

narodów ki. Jej członkowie — nawet paryscy — 
nie życzy.i sobie tego wybuchu, gdyż słusznie, 
obawia! > się, że rewolucjoniści nie dbrośli jesz-j 
icze tio swego zadania. T ak ie  samo było zapa-l 
tryw anie  Marrca, k tó ry  sądził, że fran-cuski pro- \ 
letńrjat musi zdobytą  Wolność repub likańską’ 
w ykorzystać przedewszystkiem ceiajjł zorgani 
zawiania się i wyszkolenia, co było uniemożli­
wione za cesarstw a.

Lecz skoro w ybuch komuny nastąpił, Mię­
dzynarodów ka uznała za swój obowiązek w o­
bec klasy, robotniczej wziąć udział w pow sta-

zilmiejąc wspólność swych „dteresów; z intere- ni,u . Podczas pow stania ,ej członkowie należeli 
*a.m robotmlkokv Kij/cyn en tu:, uzn|ali, że roz-| do najroztropniejszych uczestników! komuny,
-\ v n  i tn r n i  ,mrvnro L-nnl imll In i r a r  i -1/> n -  isdV-i. . .  • ... .. : . . .  .świadczyli najwięcej, posiadali najw iększy 

.wpływ, a ponieważ przew ażnie wysuwali się 
na pierw szy pian po klęsce narażeni byli nte 
wylew najzajaulejszej nienawiści ze strony prze 
ciwńików.

Dzika nagonka, jaką rządy  i klasy posia­
dające w szystkich krajów urządziły  na roz­
bitków  komuny, rozszerzyła się także i na 
M iędzynarodów kę. Temu gwałtownemu napo- 
i ow i

NIE ZDOŁAŁA SIĘ Oi\lA OPRZEĆ,

\vój swo; -mogą kontynuować nie przez odcięcie 
się od zagranicy, ale przez poparcie robo tn i­
ków! zagranicznych w ich ciążeniach do o rga­
nizacji i do \\"y wal czen ja  lepszych w arunków  
pracy. 1

W tym  -samym kierunku zmiei‘zał Karol 
M,arx. Już W|. manifeście komurtistyrcznyur (r.
1847) !\vtepół z łinglem proklam ował

KONIECZNOŚĆ ŁĄCZENIA SIĘ ROBOTNI- 
K uW  W SZYSTKICH KRAJÓW

do wspólnej walki. O n również walkę robotni­
ków- angielskich o popraw ę płac i normalny V1€lu odpadło od mej, zwłaszcza ci, k tó rzy  
dmen p.ra,cy postaw ił jako w zm -do  nasladow a-' przyłaczyll M  poprzednio do niej, O lko  dla- 
ma rohotnikam  w szystkich knajoW W l, ’e i tego, że przeceniali je; siłę. Ponadto wj tym
genet alrwj I. Międzynąrodow.ki p -icuw- M arx Krytycznym momenOe nastąp ił zgubny rozłam , 
w  stałej łączności z kięrowibkami angielskich: ^  krajach romańskich -  w te F ran c i Wło-
Tracite Crnonów uLiadal spraw ozdania i -e-(5zech j Hiszpanji ■■ od  daw na już niasy prawu

? ° !'e !l''a 1̂ df t d? łI na kul^ re- ąoe odnosiły się z ąajwiekszą -  tifnośi ą do
saph Mięcfeyngrf w-ki. j parlam entaryzm u. Było to naturalne, gdyż wy -
• * n2  i ‘ ęozyruarodo\vka me ograniczyła. borT -w| tygh k tajach  pobiły rządy, a  parla-

się tylko do teo.rji. Wobec jej ścisłych sto. u, 1 
kow z -angielskimi Zw. zawodowymi w dka ich 
o praw o wyborcze s ta ła  się także  je j walką. Na 
kontynencie w ystąpili m jędzynarodówcy z ha­
słem powszechnego praw a wyborczego w P.ru 
siech i podjęli w aikę z Bismarkiem, we F rancji 
atakowali cesarstwo Napoleona Ul. W ykotzy- 
styjwali każdą  sposobność, by zakładać związki 
zawodowe, -o ile na to pozwalały ustaw y i s ta ­
rali ię wzm acniać ciucha oporu u robotników.

Następstwem  tego były  liczne

STREJKI,  W YGRYW ANE CZĘSTO DZIĘKI 
KIER<łWNICTWU MIĘI>7YNARO 

DÓWKI.
Do sukcesów1 przyczyniała się okoliczność, że 
przedsiębiorcy na 'kontynencie nic byli przygo­
towani na opór -swych robotników . Ponieważ 
M iędzynarodów ka była nowem, nieznamem zja>- 
wWkiern, jej nagłe i silne wystąpienie dało po­
w ód do pow stania fantastycznych bajek. Prze- 
dawiszystkiem przedsiębiorcy powodzenie straj­
ków' przypisywali olbrzymim środkom pienięż­
nym, jakmu rzekomo m iała rozporządzać Mię­
dzynarodów ka. Rówitieź rządy by ły  bardzo za­
niepokojone (e) w ystąpieniam i Ponieważ nic o 
niej ijie W iedziały, -sądziły, że jest to jakieś 
nowe stow arzyszenie spiskowców w edług wzo­
ru  sta rych  sp.rzysiężeń wie W łoszech i Francji.

A w- rem wszysfkietn nie było ani źdźbła 
p raw d y . M iędzynarodów ka wyw ołała w praw ­
dzie ogólny erftuzjazm, lecz do płacenia regu­
larnych w kładek robotnicy na kontynencie nie 
byli jeszcze przyzw yczajeń1' i łatw iej ich było

menty były hec żadnej władzy. Anty.pa.rl amen-- 
ta r)zm  przyjął W! -czasach reakc.i pokojową for­
mę p r o  u o li o n i zm  u, k tó ry  domagał się  -od 
-robotników, aby zrezygnowali z polityki, a za­
jęli się ty lko apolityczną ekonpm-ją, aby zak ła­
dali banki  wymiany, korporacje, stowarzyszenia 
ubezpieczeniowe, Wreszcie /w iązk ' t zawodowe. 
G dj -ruch robotniczy zyskał na sile, a up-adek 
Napoleona III umożliwił k r2 ewien,e su; p radb  
rewolucyjnego, antyparlamentary/zm jtrzybral 
gw ałtow ne formy, a teoretycznym  jego v/yr>izi- 
ciclem s t a ł  się rewolucjonista Bakuujn, g łoszą­
cy zburzeni? w ładzy państwowej zapoinncą po­
w stań zbrojnych, k tó re  należy przygotować na 
efrodze s-p’ Zy"siężenia. >

Równocześnie wśróci angielskich robotni­
ków' dokonywała się zm iana poglądów w kie­
runku W p r o s t  przeciwitym. Dwa wielkie cele 
ruchu chartystów- zostały  — choć nie w' 
z u p e łn o ś c i  — osiągnięte: 10 godżinuy dzień 
pr-acy; przynajmniej dla kobiet i młodourmych, 
oraz praw o wyborcze, przynajmniej dla lepiej 
p łatnych robotn ików  miejskich. Przyięło s ię  
zapatryw anie, że wobec tego wszystkie milsze 
W y s i łk i  można przekazać z w ią z k o m  zawodó- 
Iwy-rn, jako że M iędzynarodówka na kontyiieTy 
-cie zrobiła  -swoje i niema już potrzeby obła­
wiania się konkurencji robotnikow zagranicz­
nych. Trade-Uniony nie W id z ia ły  interesu w 
samodzielnej p o l i t y c e  robotniczej-, a przyw ód­
com ich poczęła zaw auzać Międzynarodóvirka. 
olrciążona jeszcze wspomnieniami kom uny p a ­
ryskiej — gdyż pragnęli uznania ze strony r a ­
dykalnej burzuazji. 

la le  więc

M A R \  ZO STAŁ IZOLOW ANY W  MIĘDZY­
NARODÓW CE

zarów no z prawej, jak i lewej strony . Jego 
polilyka różn iła  się tern od- bakunjnistów , że u- 
znawalTa znaczenie (parlamentaryzmu i fmawa 
wyborczego dla walki wyzwoleńczej p ro letaria­
tu, od Trade-Unionów: dzielił go wyznawany 
pogląd, ze parlam entaryzm  i d^óiokracja wi tej 
wlaJce wyzwoleńczej tylko tam  może przynieść 
korzyść, gdzie klasa robotniczą W irolitycznf 
sz-anki w stępuje jako samodzielna polityczna 
organizacją, niezależna oĆ par' ii burżuazyjnych 

Tę politykę przyjęli zrazu tylko socjaliści 
nieinieiccy, masy rainańskich i langiosaskmh ro­
botników odrdzuteiły ją. Na tern załam ała się 
i zaw aliła i. M iędzynarodówka. O statn i jej rze­
czywisty kongres odbył się w  Hadze w r, 1872 
MarxoW-i udało się przeprow adzić wykluczenie 
Bakunina, ale MiędzynarodÓiwki uratować już 
me mógł.

Z zwiąiKu beglonistów.
Is tn ie jący  w .Samborze oddz ia ł Zw. Jeg jou lslów  

wystąp-f z in ic ja tyw ą w m urow an ia  tablicy brom ow ej 
-oclem uczczenia pam ięci jiolcglych h-gjonistów Zie­
m i S am borsk iej. P o  -podjętej ak c ji p rzy s tąp ił ogól 
sjiolcczcństw a polskiego w Sam boize. Na zebran iu  
o rgan izacy jnem  dnia  19 z. 111. zaw iązał ,ię kom itet 
w sk tad  którego w eszli jako  p jzew o d n czący  p io f. Se- 
k u ra  .m arszałek p o \.ia lu  i elr. D obrzański k om isa-z  
rządow y' m ias ta . T ablicę  w ykonu je  art. rzeźb iarz  Mi- 
chał Hz.ejrecki we Lw ow .c. U roczyslość odsłonięcia 
iablicy odbędzie się w pierw szych dniach  listopada br. 
Spodziew any jest udzia ł tow arzystw  z poza Sam bora.

Zw iązek l egjonistów  O kr. L w ń v . p rzystępuje do 
w yMawniclwa dw utygodnika p i  ..P an teon  P o lsk i , — 
klorego treść stanow ią  ży-ciorysy z fo tograijąm i pole- 
-głych w bojach o niepodległość P o lsk i legjonistów  
m iędzy 1914 — 1918 r. i ru ts tęp n ie  o ficerów  i szerego­
wych \ \o is k  'P o lsk ich  m iędzy 1918—1921 ,r

.lerlnoczesm e ..Panteon P o lsk i"  zam ieszczać be 
dzie epizody z w a l i , fotografje dow udców  żyjących, 
bohatersk ie  ■czyny żyjących oficerów  i szeregowych 
it[>.

/w ra c a m y  się z paośbą do w szystkich kolegów, 
jukoteż ro d z in  i ijkjrewniycłi po ległych o n ad sy łan ie  nam  
życiorysów  i tolografji, w zględnie już golowych klisz 
poległych na  ad res  Lwów, Z ielona 7.

Z arząd  Okr. Zw. łzegjon. P ó l we I wo n i e .
— : : 3 j—

R iC Z K O SC  1.F.GJON1SC1 I STRZFJ.f.Y1 W 'Obolę. 
dnia -1 p aźdz ie rn ika  b r. p u n k tu a ln ie  o godte. 7 r 
w lokalu  przy ul. / ie io n e j 7. w o f. W ójcik -łan ft/Fonek 
członek Kom isji K ultu ralno-ośw iatow ej w ygłoii rete 
rat pt. „Zagadnienia ‘ p rzeit-ysłu  chem icznego na He 
w ojny św iatow ej

O bw aiość w y slk  leli Legionistów ' i .SUWt-urow ko­
nieczna. Goście i sym patycy m ile  " id  rn ń . W sięp  
woliny

Co sie dzttfje jt PieKcff T
KAIRO 1 p a id z ie fn ik a  (P a t )  O s»by p» zyby wająt-e 

a Mekki po tw ierdzają  k ry tyczna sytuację, panurącą 
w leni m ieScie. P o d a ją  oni. że pielgrzym  m ie Ł iją  
z M ekki, /m o b ilizo w an a  przez  h u sse in a  jxjheja p rze­
znaczona została do e sk o rty  rządu, który p rzenosi się 
do  D iebbach w obec czego Mekka pozbaw ioua zasta  
ta onieh i. W  m ieście  szerzy  .się anarchj.i, -Maliabici 
znajdn ju  się zaledw ie w odległości ki l ku kitosneti-ów 
od rmasl-a.

bitwa pod Szanghaiem.
,SZANGHAJ. 2. 10. (P a t) . „United P re s s .’ do­

nosi, że w- w alkach  o posiadanie  -miasta irw ająeych 
już  trzy  dni obie s tro n y  u trzy m u ją  sw e po/y-cjc 
Yv czasie nocy toczyła stę w alka o  poszczt$oln*’ po 
zyrje. K orespondent .United P re s s"  V Szan^C 3|u — 
k tó rem u  udało się do trzeć do u n ji Irontow ej donosi, 
że toczy .się lam  bitw a m iędzy sam o lo tam i s lro ru  na 
padającej, a a rly le r ją  obrońców .



A  w ^c socjaliści przydadzą się na coś.
W  „Kurjerze w a r s z a w s k i m k t ó r e g o  m j- 

w.azn<e,szem zajęciem jest w alka z ustaw am i 
robotn,czerni, zohydzanie ruchu robotniczego i 
wielkich poczynań przew ódców  socjalistycz­
nych, pojaw iła się korespondencja z Genewy 
k tó ra  zapewne przez pomyłkę dostała się na 
szpalty tego pisma. W  korespondencji tej wi 
sposób zdecydowan> wyrażone jest uznanie dla 
pracy socjalistów w  Lidze narodów , a co naj- 
wiażniejsze, w yrażony jest apel, by w pracy 
swej w inteiesie Polski socjaliści polsc) na 
gruncie mięazynjarodowiym nie spoczęli

Dopiero jak w idzim y na gruncie międzyna­
rodow ym  urasta  do właściwej m iary w oczach 
„K uriera warsz/'" praca socjalistów, u siebie 
W dom u ma się dla tej pracy tylko jadowity 
ślinę.

Posłuchajm y, eb pisze p ,.C is‘' z Genewy: 
jedną z pech zasadniczych Ligi stanowi 

pev, len w pływ , jaki ma bieg jej obrad  mają 
socjaLści w szystkich krajowe

Wymieńmy tylko nazwiska działacz), zaj 
litujących najwlybi tutejsze role.

N a pieriwszem miejscu trzeba umieścić Pa 
wita BortcourG, k tó ry  jest w łaściwie champio­
nem komisji 12-tu Komjisji, gdzie spraw a b e z ­
pieczeństwa i rozbrojenia ludów decyduje się 
t rozw aza.

Jest to niesłychanie charakterystyczne, iż 
opiekę nad swem bezpieczeństwem Fiancja po­
w ierzyła socjaliście, k tó ry , walcząc o flfe i b r u  
niąc tezy francusk :ej, spotyka na te j drodze 
nietylko sprzeciwi)’ i trudności lorda Partnoor*a, 
lecz i ostre  kam yki, rzucane pod nogi dłonią 
towiarzysza idei — robotniczego m inistra An- 
glji hendersona

P o s z u k rwiame kompromisu przyświeca obu 
tym  socjalistom, ale szukają go, podporządko­
wując decyzje interesow i państwowemu swych 
krajóir Socraństa belgijsKi De Brouckere od ­
gryw a poważną rolę w delegacji belgijskie,, 
reprezentując Belgję Wi kom isji piątej.

Socjalista szwedzki B rcntm g ma już na te ­
renie Ligi pozycję w ybitną, od dawna jest po­
ważany, posiada duże w ptytóy i głos jego wiele 
znaczy.

jednym  z głów nych delegatów' Australji 
jesl -socjalista Gharlton. W delegacji duńskiej, 
Wtśrd' ekspertów  szwedzkich, holenderskich, 
kolonji angielskich, — socjaliści zajmują sta-j

j  prow adzić celowo, i śtaie — nretytk-o n'a między-, 
narodowych socjalistycznych ziazdach — lecz 

j i na wszelk.ch konferencjach i ligacn, gdzie 
da i Kessiera Zrozum ieć to  rówu,e: należy i j głos socjalistów! słuchany Jest uważnie. M uszą 
w Polsce. Przebyw ający tu  poseł N iedziałkow sprawić, aby ten g łos nłe był dla nas w iogi 
„i.. i-; U!j dokuczliwiy.ski wiele zdziałał w kierunku pożytecznych 
wyjaśnień. Mam w rażenie, iż obecność jego i 
interwencja bezpośrednia nieco poskrom ił) 
Breitscheida, hamując jego ekscytację w kie­
runku naszych granic zachodnich. Interwen­
cja posl i Niedziałkowskiego dodała „ducha" 
silnym sprzeciwom, jakie wobec stanowiska 
Breitscheida zgłosili Paul Boncour i De Brou- 
ckere. Ale to  mało. T o był poszczególny epi­
zod. Podobną robotę ustnego zwalczania wio 
gi-ch lub mylnych o nas informacji pow jiim pod­
jąć i inni dem okraci i socjaliści.

W szystkie -czynniki demokracji wi walce tej 
m usza bronić g ran ic  swych państw-, muszą b ro­
nić swej państwowości

Rola nieunikniona, nakazana przez słusz­
ność i infctynkt sam ozachow aw czy! Muszą ją 
podjąć polscy socjaliści, aby w śród swych to ­
warzyszy', rozbić ścianę niechęci zbudowaną, 
(wobec Polski, odrodzonej. M uszą ją podjąć i

O derw ana akcja posłów NieazialKĆwskte­
go, i T hugu tta , prow adzeń a w Genewie w śród 
żywiołów socjalistycznych i lewicowych zgro­
m adzonych tu ta j, — narazić przyniosła pewne 
re z u lta ty , na to jednak, aby była celową i w y­
dała dodatnie wyniki, m usi mieć ciągłość, m u­
si być podjęta przez całe nasze lewltcuwe 
stronnictw a. Tego w ym aga od‘ nich interes Pol­
ski, interes państw a, interes polskich ktajs p ra ­
cujących.

Do tych uwag i słów zachęty reakcyj;- 
nego dziennikarza, musimy dodać Kilka zastrze 
żeń. Mianowicie, aby  działalność socjalistów 
m ogła być zagranicą rozw inięta i sku teczna! 
trzeba z dyplomacji i od w pływ ów  usunąć 
wstecznictwo. Aby przekonać demokrację za 
chodu, trzeba wi kraju demokratycznie rządzić. 
Kłamać nawet w interesie państw a nie 
będziemy.

p rakukow anym  w ,,burzua?yjuych“ parlamen­
tach, nie b iorą oni odpowiedzialności za de­
cyzje Ligi, t o  jednak poważnie pragną na nie 
-wpływać. -

Polska m ąiodległa, jak wiadomo, nie ma 
w- międzynarodowym świecie socjalistyczni m 
dobrej opinijj i (oparcia Czasem jest to Wyni­
kiem uprzedzenia i zlej woli (?) ,  bardzo  czę­
sto -rezultatem wrogiej nam agitacji, szerzą­
cej kłam liwe o nas informacje, najczęściej je­
dnak  wypływa z zupełnej nieznajomości rze­
czy. jeśli się k to ś  zetknął z horendalnemi i- 
gnorattejami, dotyczącemi stosunkowi ekonomi­
cznych i finjan.sowycli Polski i Gdńńska, albo 
praw! Ula mniejszości w Polsce, k tó re  refor- 
m ato izy  św iata pragnęliby „wymódz na Pol 
sce“ , nie wiedząc, że w  formie znacznie liberal- 
niejszej, dawno już u nas w eszły  w życie — to 
konieczność m ówienia praw dy o Polsce i obo­
wiązek spadający, w  tvm  zakresie na nasze ż.y- 
Wiioły dem okratyczne, staje  się nakazem pań 
stwoun-m , przed którym  me mogą się one co­
fnąć.

Tak jak Paul Boncour u im ię interesu pań­
stwowego ściera się z Mac Donaldem i Heń- 
dersc nem, nietylko chcąc doprowadzić do zgo­
dy — ale chcąc spełnić dzieło korzystne dla 
siwiej ojczyzny, ta k  muszą postępow ać i nasi 
socjaliści i nas i  'demokraci.

Te'-en Ligi jest tym pierwszym, gdzie może 
ich głos z,ąw;ażyć, i gdzie u współjdteowców 
wpływowych najprędzej znaidą posłuch.

Zrozumieli to  Niem-cy, k tó rz y  tu  w ysła ­
li Breitscheida, Hilferdmga, Gerlacha, Bernhar-

C y f r y  f l K s t r w i ą c e  d z i a ł a l n o ś ć K a s y  t h o r y e h  m . W l i W ł .
1921 1822 1923 192*

od 1/1 do 31/8
Zgłoszonych było członków . . 3 9 .6 3 1 4 5 .7 1 1 5 1 .0 7 3 4 7 .5 2 6

n „ » rodzin 1 4 .7 5 1 33 . s 79 1 2 0 .7 8 5 9 4 .4 1 7
Do lekarzy zgłosiło się ogółem

o s ó b ...................................... 4 9 .7 S 8 7 8 .1 3 8 1 0 1 .5 0 0 o 3 .1 5 4
Z tego przypada na członków 3 9 .1 4 5 5 5 .2 3 9 0 8 .8 7 1> 5 8 .0 1 7

„ * „ czton. rodzin 1 0 .0 4 3 2 2 .8 9 9 32 .630 ' 24  537
Do lekarzy specjał, skierowano . 1 0 .3 4 0 1 3 .6 4 0 5 3 .6 4 9 4 4 .0 8 4
Niezdolnych do pracy zgłosiło się 1 1 .9 8 8 1 2 .2 5 0 1 5 .3 0 1 1 2 .5 1 5
W  tero obłożnie chorych . . . 4 .4 6 0 3 .0 9 5 5 .9 0 6 4 .8 2 5
Nieobłozme . . . . . . 7 .5 2 8 9 ,1 6 1 ■ 9 .3 9 3 i 7 .6 9 0
Wypłacono dni zasiłków . . . 1 8 3 .5 3 0 2 2 8 .8 9 0 2 6 8  3 9 3 2 4 0 .6 4 1

Mp. Mp. Mp. zl.
ua ogólną k w o t ę ........................... 1 3 ,7 9 3 .8 9 4 -9 5  1 24 2-29.495 — 6 ,9 8 0 .5 8 6  6 6 5 -— 4 7 2 ,7 5 0 -1 1
Na 1 0 0  zgłoszonych wypada me

15 15zdolnych do pracy . . . . 24 15
Zmarło cz łonków ........................... 465 59 4 7 0 9  * 5 .  2

Mp. Mp, Mp. A l .

Zasiłków pogrzeb, wypłacono . . 1 ,0 4 7 .4 1 7 -5 0 0 .7 3 Z .8 7 1 - — 0 9 0 ,3 0 9 .0 6 5 -— 2 3 ,2 6 0 -5 0
W  szpitalu leczono ezłouków . . 1 .0 2 5 1 .804 2 .5 0 5 1 .7 4 9
Z lamp kwarcowycn korzystało I i 8 0 0  ‘ 1-506 1 ,217
Z lamn kwarcowych posiedzeń

było . . . . . . . . l  257 4 .S 15 1 2 .3 1 3 7 .S 2 8

Z kąpieli ektr. korzystało osób i 5 0 781 1 .6 7 9 1 .1 3 1
„ „ posiedzeń było 351 4 .4 8 4 9 .1 1 2 5 .1 1 3

Chorym wydane rocept . . . 3 5 .1 4 6 5 0 .1 6 3 139 741 1 0 6 .7 2 8
Okularów i szkieł różn./ch 1 .4 1 9 2 .6 4 8 5 .1 6 2 2 .9 4 6

Różnych bandaży ........................... 4 4 6 6 3 9 8 1 2 6 7 3
Do Rdntgena odesłano . . . . 2 1 2 391 29 4 4 7 2
Do baaania krwi, moczu i plwocin 175 5 1 4 6 6 5 93 5

W  Tow. walki w gruźlicą leczyło
S i ę ................................. 69 104 152 2 5 4

W  Sanatorjum vv Hołosku łeezylo '« L,
s i ę ........................................... 21 38 45 63

294W  Sanatorium w Szkle leczyło się 87 183 25 7
W  Sanatorjum w Szkle wydano

k ą p i e l i ................................. 2 .9 3 5 4 .5 5 7 6 .9 1 6 7 .3 3 8

Protez zębnych wykonano . . . 3 5  , ^ 8 ? 44 3 4 7 9

S p r o s t ^ a n i b  S y n d y k a tu  Z b o ż o w e g o  •
O dnośnie do a rty k u łu  um ieszczonego w N -rze 222 

„D ziennika L udow ego pod nap isem  ,7. pow odu pr/.y- 
jazd u  m in . S ikorskiego. Kto dostaje  dostaw ; w oj­
skowe. we L w o w ieT k  — prosim y  n a  podstaw ie par. 
19 ustaw y tpfiiswowej. o um ieszezenic następującego 
S p rostow an ia :

1) N iepraw dą j'est. że „do tegoi oc/nvoli p rze tar­
gów na  w ojskow e dostaw y stanęli w  w iyks/ośt j  sta­
now czej sam i n roducenci l n a to m ias t p raw dą  jest. że 
n a  31 o feren tów  było  prócz n a s  fu n d a c ji S k a r lr  
kow skiej tylko (i p roducentów .

2- N iepraw dą jest, że ,.Svndykat Zbożow y k o n ­
trak tów  n ie  d o trz y m y w a ł)  na to m ias t p raw dą jest. l e  
w szystkie k o n trak ty  były ściśle do trzym ane.

3) N ie p ra w d y  jest. że w ia d o m e m  jest pow sze­
chnie, że S m d y k u t Zbożow y p iom a m ły n a “, na to ­
m iast p raw d ą  jest. że Syndykat Zbożowy jesl w j>o- 
siadan iu  m ły n a  przy  ul. Janow sk ie j.

-1) N iep raw da jesl- że „S yndykat nie będzie  do ­
staw iał p roduk tów  sw oich członków \  natom iast p raw

ponad  300 tysięcy m orgów .
. 5> X akowiec n iep raw da  jesl. że „N ajd rożsi ofe-

m rc-i m a ja  p ierw szeirslw o". na to m ias t p raw d ą  jest. 
że o fe rta  Syndykatu  dla L w ow a była rów ną ofercie 
najtańszej, a  d la  S tan isław ow a i :K ołom yji by ła  n a j­
tań szą . Syndykat Z bożow y.

Rob. Komiiet w yborczy do R. K . Ch. 
oraz Delegaci Zw ią zk ó w  Zawodowych

odbędą

antainie Walor Zebrami
przed w ybo iam 1 w piątek, dlua 3. pa/.dzienu- 
ka, punKtualnie o godz. 7 Wieczór, w. lokalu 
pracow ników  griunnvch, ul. Ormianskc 2 
K. ŹELASZKTEWIGZ A. ANDRASIK.
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1~ . triurjt uiilai. t  sipi Uowy zwykle z »  Lkuleru H  
Ę l  — 10 .Nadesłane Zł. — 30. w tekście Zł. — 60. | l l O G Ł O S Z ' K J V I  A .

W lffj K» t-ej *tr. 23 — 60. Drobne ogł. r« skiwo l i . —-08. 
H m  Romunijtaty Zł. — 40. zaraigecowe o 2 5 \a

Ele ktro m o n te ró w (Kawalerów) do budowy sieci 
wysokiego napięcia poszukuje 

Podkarpackie Towarzystwo Elektryczne w Borysławiu. Zgło­
szenia pisemne do Borysławia, albo osobiste w biurze To­
warzystwa we Lwowie, Senatorska 3 1 p., w dmach 6. 7 
i 8 października między 10 i 12 przed południem. 12-2

ODCISKI brodawki i skórę zgrubiałą na 
podeszwach bezpowrotnie i bez 

bólu usuwa „rtlaw .ol"  wyrobu Farmac. 
Labor. „MP. KOWALSKI" w W erssaw ie
Sprzedają wszystkie apteki i składy apteczne

689

r o k  za.ŁOzrrrxz» is s i. «0

A L O J Z Y  L W Ó W  3 Y W E W  3 8
P07-BCA

F A R B Y , L A K IE R Y , O LIW Y , B E N Z Y N Ą  
i A K T Y  K U L T  U O M O W O -G U SP O D a R CZE

H A  R A ¥ V I  p ł h s z c z e  o a m s k >£, k a g l a n y ,
I” '  H M  I I • U U R A r l l l l  m ę sk ie  i d z iec in n e

w wielkim wyborze, na dogodnycn warunkach

T I T T E L  i W m S S
L w ó w ,  n i .  K a z i m i e r i s o w s k a  3 7 .  8 76 -3

„ G l t A F I K A ”  M A R E K  S E I D E
L w ó w ,  u i .  K o ł ł ą t a j a  5  ( w n e J w ó m )

posiada zawsze na składzie;

P A P IE R Y  «uueikiscQ rod zaju t form atu
P R Z Y B O R Y  D R U K A R S K IE  ; Rypały, szufle, 

wierszowniki ito

a l A S Z Y N Y  D B U I M I 1 1 E
M asa w alco w a, F a rb y  drukarskie dt . R a ttn e rS  A .
Zastoirstwo na Poiskę odlewni Melonik 1 iiujl mosipytii 

p O p P E L B k U W i . we W IE D N IU  <20

„ L a t a r n i a * 4 I N i * .  V I I .

P oseł B R O N IS Ł A W  ZIFMIFCKT

fi

W a l k a
n W w  t Polsee.

Dc sabyeti w KlUgsrnl btidswej
p rzy  ni. S za jnocby  2.

Ii A® RIEHSE M $

FAM T A D E U S Z  ____
O e m s . .  O O  u i* | H i   ̂ O e n a  O O

w opracowaniu Er. E ibr^twcl 
I R. Syiuiera.

SK Ł łO  GŁÓWNY;

rnmrn ludowa bo#
ul. S za jn och y  2-

DDZ ‘ Ł H p L O i y  
t M u  m m  s .  h .

•w e  L W O W i E ,  ul. Kopernika L .  4 , —  telefon 156 i 832 
w  K n T O w i C A C K ,  ulica Ja n a  L ,  14 , —  telefon 12 .0 .

objąwszy zastępstwo na Wschodnimi M a ło p o lsk ą  koncernu 
węglowego „ G I E S C H E 1* Spółka Akcyjna na Górnym Śląsku, 
sprzedaje węgiel ten we wszystkich sortymentach uznany ogólnie 
dla swej wydajności kalorycznej z a  najjCfepszy tak w wagono­

wych ilościach, jaboteż detajhcznych i z dostawą przed dom.
Na żądanie udz’eia k re d y tu  w e k s lo w e g o , a także oddaje 
węgiel na spłaty w f> i więcej r a ta c h  m iesięczn y ch . Dla in­
stytucji, zakładów przemysłowych, kooperatyw i odsprzecnwców 
przy stałych dostawach większych ilości s p e c ja ln e  w a ru n k i 

i o p u s ty  c e n n ik o w e  ao osobnego umówienia. 849—3

ilUKAH.NI A
LUDOWEGO SPÓŁDZ. TOW. WYD. 
LWÓW, LEONA SAPIEHY L. 77.
p — .  —, TELEFON Nr. 49f r " " " 11” ”  □

WYKONUJE WSZELKIE ROBOTY 
W ZAKRF-S DRUKARSTWA WCHO­
DZĄCE. — ZAMÓWIFNIA ZAMIEJ­
SCOWE WYKONUJE TERMINOWO.

DRUKARNIA ZAOPATRZONA BOGATO, 
MOŻE WYKONAĆ WSZELKĄ ROBOTĘ.

W A Ż N E ! LOKA FOtfZYI W AZilEf

* WA U S iA H A  
0 OCHRONIE LOKATORÓW
z objaśnieniami, ze sprawozdaniem Sejmowej i Senackiej Komisy! 
Prawniczej i Tabelką do obliczania stawek procen­
towych komorneg 1 wedle rubli, marek niemieckich 1 koron 

austriackich, a więc do użytku w całem państwie
•pracował t>r. Józef Rosenzweig, ad w. i radoa m. K ra k o w a

w ystła z irakii nakładem Związku Stow. Spółdzielczych „Protatarjat"

CENA 5 0  CiROSZY.
b o  n an y c ia  w

K sięgarn i L u d o w ej'’, ul. S za jn o ch y  2 .

C zysty dochód p rze zn a c zo n y na rze c z ofiar 6-go listopada i kw onjc 
dla dzieci robotniczych.

O statnia Nowość.

(ANT O LOG JA) 3 zK
KASZYŃSKI.

■ n u

C E N A  2  Z E .

Do nabycia w

PiĘSfiRNI LUDDUIEJ, Ssajniiehy Z

$ausii£pCR a&czcl, redaktora I rod ^ . SIROMSfc&W KEALAKI-- Druk. L u d .  S|>- Tow, Wyjd., Iiwów, Ii. Sapietł.i .77. T'el 4.96,


